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Program najbliższego 
posiedzenia Sejmu. 

(Telef. od uaszego korespondenta.) 

Warszawa, 22 grudnia. 

Na posiedzeniu Sejmu, zapowie- 
dziamem na 28 b. m., rozpatrywany 
będzie projekt ustawy o przedłuże- 
niu prawa gmin miast Krakowa i 
Lwowa do pobierania podatku spo- 
żywczego (akcyza) do końca mar- 
ca 1926. Jest pewnem, że projekt 
ien zostanie uchwalony. 

Pozatem porzadek dziemiyy wy- 
pełnić ma dalsze głosowanie nad 
puprawkami Senatu do ustawy o 
reformie rolnej. 


Urlopy świąteczne 
ministrów. 


(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 22 grudnia. 
Kilku ministrów opuszcza dziś 
Warszawę, udając się na urlopy 
świąteczne. | tak: min. Raczkiewicz. 
udaje się do Wilna, min. Grabski do 
Lwowa min. Osiecki do Zbruczowa, 
zaś min. Piechocki do Poznania. 
= —0y—— 
Nowa posada dla p. Wład. 
Grabskiego.  » 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 22 grudnia. 
Wedle obiegających pogłosek, b 
prez. ministrów p. Władysł. Grab- 
ski ma zostać mianowany delegatem 
ekonomicznym rządu polskiego do 
Ligi Narodów. 
—00— 
Niebezpieczeństwo <ze strony 
„czarnej giełdy”. 


(Telefonem od naszego korespond.) 
Warsząwa, 22 grudnia. 

W kołach finansowych zwracają 
uwagę iż koła t. zw. czarnogiełdziar- 
skie, ograniczone w swej działalno- 
ści nowem rozporządzeniem dew- 
zowem, czynłą usilne starania, aby 
powierzono im agendy komisjone- 
rów banków dewizowych. 

Byłoby to połączone z wielkiem 
niebezpieczeństwem dla interesów 
gospodarczych naszego Państwa. 

— ó) 


Odroczenie parlamentu 
czeskiego. 
Praga, 22 grudnia. (PAT.). Po 
przyjęciu przez Izbę 159 głosami 
przeciw 117 deklaracji rządowet, 
parlament odroczył się do połowy 


stycznia. 


e 


SNIEGO 


Lwów, Legjonów l. 


Organ demokratycznej inteligencji 


Bank Polski podnosił kurs dolara. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsząwa, 22 grudnia. 
Gdy w puniedziałek z trudnością 
uzyskiwano przy sprzedaży doła- 
rów po 9.20, Bank Polski płacił za 
dolary 9.37. llustruje to dowodnie 
nasze wszystkie poprzednie twier- 
dzenia, że Bank Polski podnosi kurs 


dołara, 

W dniu dzisięiszym stan ten po- 
prawił się, albowiem. gdy na giełdzie 
nięoficjalnej notowano kurs dolara 
9.45, Bank Polski płacił za dolary 
8.80 tzł. 


———X0 om 


Ceny wyrobów tytoniowych 


zostaną podwyższone. | 


Ceny soli nie uiegną zmianie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 grudnia. 

Departament leśny mam. rolnictwa 
wniósł do min. skarbu projekt, by 
rząd zgodził się na podwyższenie 
cen drzewa, przeznaczonego na eks- 
port w stosunku do spadku złotego. 

Min. skarbu wraz z komitetem e- 
konomicznym Rady min. rozważa 
obecnie tę sprawę. 

Rząd jest w zasadzie przeciwny 
podwyższaniu cen produktów, po- 
chodzących z przedsiębiorstw pań- 
stwowych — zwłaszcza tam, gdzie 
na kalkulację składają się materjały 


krajowe i nie podniesiona cena ro- 
bocizny. Dlatego np. nie będą pod- 
niesione ceny soli — zachodzi mato- 
miast prawdopodobieństwo podnie- 
sienia cen wyrobów tytoniowych. 
Polska zużywa bowiem rocznie 20 
miljomów kg. tytoniu, z czego 19 mi- 
iionów sprowadza z zagranicy, piła- 
cąc za miego dolarami. Gdyby. Rząd 
utrzymał obecne ceny, tytoniu i wy- 
robów tytoniowych — pomiósłby o0- 
gronine straty ze włzględu na spa- 
dek złotego. 


=x=„Pbrz ri 


Rada Ministrów wobec misji 


p. Kammerera. 


(Telefonem sd naszego korespondenta), 


Warsząwa, 22 grudnia. 
Normalne Posiedzenie Rady mini- 
strów wie środę nie odbędzie się, 
gdy przełożono ie na 30 bm. 
Posiedzenie to odbędzie się dopie- 
ro po szeregu konferencji pozostałą. 


XO OX 


cych w związku z przyjazdem do 
Polski wicedyrektora Banku Pol- 
skiego p. dr. Młynarskiego oraz p. 
Kammerera, amerykańskiego eks- 
perta finansowego. 


Eksploatacja polskich pokładów cynkowych 
przez kapitał amerykański. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 grudnia. 
Rząd polski toczy rokowania z 
koncernem Harimana w sprawie 
eksploałacji przez ten koncern po- 
kładów cynku na Połskim Śląsku. 
Idzie tu o zakłady i tereny Tow. 
akc. Giesche; firma ta ma także po- 
kładyj cynkowe po stronie niemiec- 
kiei. 
Rząd niemiecki usiłował wywrzeć 
nacisk na koncern amerykański, a- 


GEI 
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KALOGZE 


by zbudował cymkowmię po stronie 
niemieckiej. Hariman odmówił jed- 
nak, ze wzgledu na to, że istnieje 
cymikowmia po stromie polskiej. 

Rząd nasz jako warunek dopusz- 
czenia koncernu do Polski postawił 
rozbudowanie przez koncern po- 
krewnych gałęzi przemysłu oraz u- 
lokowanie znacznych sum pienięż- 
nych w Polsce. Rokowania powyż- 
sze sa na dobrej drodze. 


kękopisow nie 
zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 
5-4 mo południu. 


Rada kolejowa przeciw 
podwyżce taryfy. 
(Telefonem od naszego koręsp.). 

Warszawa, 22 grudnia. 
Projekt podniesienia taryfy koie- 
jowei spotkał się w kołach rządo- 
wych z sprzeciwem, a ną dzisjej- 
szem posiedzeniu Rady kolejowej 
był ostro krytykowany. 


GA" 


PRZEGRUPOWANIE WOJSK SO- 
WIECKICH. 
Wilno, (Tel. wt.). 

Dzienniki ryskig donoszą o wiel- 
kich przegrupowaniach wojsk ro- 
sysskich na granicy zachodniej S. S- 
S. R. Pułki kaukaskie i syberyjskie 
otrzymały rozkaz odinaszęrowania 
na granicę polską. Tuchaczewskiń 
który udał się na Kaukaz oświadr 
czyń w iednem ze swoich  przenió- 
wień do odjeżdżających oddziałów, 
że zachodzi możliwość poważnego 
zaiargu na granicach  zachodmiich 
Rosji. 


Wa 


KRYZYS GABINETOWY W ŁO- 
TWIE. 

Ryga, 22 grudnia. (PAT.). Wobec 
tego, Że prowadzone z sekcją bloku. 
włościańskiego rokowania partii le- 
wicowych doprowadziły do kom- 
kretnych wyników, otrzymał wiczo- 
raj były premjer wielkiej ikoalich 
Samuels od prezydenta republiki mi- 
się utworzenia gabinetu. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 22 
grudnia: w Warszawie 9.05 zł.; w 
Krakowie 9.05 zł.; wie Lwowie 8.80 
zł, — Tendencja słaba. m 

Zurych urzędowy: N. Jork 5.18 i 
jedna szesnasta. Liondym 25.12 i je- 
dna ósma. Paryż 19.1125. Wiedeń 
13.075. Praga 15.34. Wilochy 20.89. 
Belgia 23.48. Budapeszt 72.55. Sofja 
3.70. Holandja 208.10. Oslo 104.80. 
Kopenhaga 128.60. Sztokholm 139.00. 
Hiszpania 73.10. Bukareszt 2.41. Ber- 
lin 123.35. Belgrad 9.19. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
11.00. Londyn 4.85. Paryż 3.72. Wie- 
deń 14.06. Praga 2.9625. Włochy 
4.035. Belgja 4.535. Budapeszt 14.06. 
Szwajcaria 19.32. Sofia 0.74. Ho- 
landja 40.19. Oslo 20.24. Kopenhaga 
24.81. Sztokholm 26.84. Hiszpania 
14.14. Bukareszt 0.4662. Berlin 23.81. 
Belgrad 1.775. 


MARKI „TRETORN“ 


poleca po znacznie zniżonych cenach 


SALAMANDRA. 


Kraków, Florjańska 18. 
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Z niedoli naszego samorządu. 
sou NE RE ŚR 


„KURJER LWOWSKI“ 
hon 


Zamach endecko - piastowy na Iwowską 
Radę Powiatową. 


Lwów, 23 grudnia. 

(h) W omegdajszym numerze 
„Kurjera Lwowskiego“ poruszyliś- 
my sprawę zabagnionych  stosun- 
ków samorządowych w Małopolsce, 
której plagą największą są rządzące 
się jak szate gęsie „bajraty”. 

Doszło już dziś do tego, że te 
znienawiidzone przez ludność, a z 
ducha ©. k. austriackiego „schimlu”* 
i przemożnei woli starościńskiej do 
życia powołane twory. stały się te- 
renem eksploatacji wpływów polity- 
czych i osobistych przez .różne 
partydki i kliki. 

Dowodem tego może być fakt za- 
machu pewnej kliki partyjno-polity- 
cznej w kierumku opanowania wla- 
dzy samorządowej w powiecie 
lwowskim przez różnego rodzaju 
„osobistości“ o wątpliwych kwalifi- 
kacjach. 

Sprawa ta przedstawia się jak na- 
stępiuje: 

Na czele rady powiatowej lwow- 
skiej stoi, jak wiadomo, marszałek 
powiatu p. Krzeczunowicz, wybrany 
ma to stanowisko jeszcze w czasach 
przedwojennych. Sama Rada powia- 
towa lwowska wybraną została 
również jeszcze przed wojną, na 
podstawie starej kurjlanej ordymacii 
wyborczej. W r. 1921 skład lwow- 
skiej rady powiatowej uzupełniony 
został przez nominacje nowych 
członków w miejsce tych, którzy 
w międzyczasie zmarli lub ustąpili. 
Nomir.acji tej dokonało wiojewódz- 
two na wniosek starostwa, zaopin- 
jowany przez Tymczasowy Wy- 
dział Samorządowy. 

Od r. 1921 ząb czasu zdekormpie- 
tował dalej skład lwowskiej rady 
powiatowej — pozostał tylko nie- 
tknięty p. Krzeczunowicz i z po- 
śród dawnych wybranych omgiś 
dzłoników jeden albo dwóch. 

- Jak się obecnie dowiadujemy, 
starostwo iwowskie, w poroZumie- 
niu z wyłącznie prawicowo-obszar- 
niczym obozem politycznym i pod 
patronatem piastowego posła p. Ma- 
x0 


lika, postanowiło usunąć -całą Radę 
Powiatową wraz z marszałkiem p. 
Krzeczumowiczem, a w miejsce tei- 
że mianować komisarza rządowego 
i radę; przyboczną. 

Mianowanie takiego „bajratu nie 
byłoby niczem nadzwyczajnem w 
naszych stosunkach i umotywowane 
koniecznością, wobec niemożliwo- 
ści przeprowadzenie natychmiasto- 
wych wyborów z braku odpowied- 
niej ordynacji, gdyby nie jedno ma- 
te „ale“. 

Tem właśnie „ale“ jest sposób 
w jaki nominacja i wybór komisa- 
rza rządowego i rady powiatowiej 
ma zostać dokonany. Jak wspom- 
mieliśmy, całej tej imprezie patronu- 
je polityczny obóz prawicowy, jak- 
kolwiek sprawy samorządowie plo- 
winny były zostać poza nawiasem 
partyjnych wpływów. Tak się je- 
dnak nie stało: kandydatura komi- 
sarza rządowego i członków rady 
przybocznej ustalona została cich- 
cem, bez porozumiemia się z przed- 
stawicielami  społeczńestwa, pod 
dyktiatem partyjirym. 

Jak się dowiadujemy, na komisa- 
rza rządowego powiatu lwowskiego 
zaproponowany został przez staro- 
stwo p. Schwtis, b. wicewojewoda 
lwowski, zupełnie ze sprawami sa- 
morządowemi nie obeznany, zaś 
lista członków rady przybocznej 
ustałotra została w ten sposób, że 
składają się na nią nazwiska Sa- 
mych agitatorów partyjnych z pod 
znaku ósemki i Piasta, ludzi zupeł- 
nie nieobeznanych z gospodarką ko- 
mimalną. 

Co najsmutniejsze w tej aferze, to 
fakt. że dzieje się to wiszystko w ta- 
jemmicy, żle listę tą zatwierdza cich- 
cem T. W. S. i brakuje jeszcze 
sankcji wojewody, aby pow. Iwow- 
ski uszczęśliwiony, został, jak inne 
powiaty „bajratem”* i to w naigor- 
szem wydaniu. bo nieprzydatnym 
do realnej pracy w dziedzinie spraw 
komumanych. 


ox 


Przygotowania Sowietów 
do zbrojnej pomocy Turcji. 


(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego". 


Moskwa, w grudniu. 

I Krytyczne stadjum w które 
wstąpił w ostatnich dniach zatarg 
mosgulski, wysunęło w kołach so- 
wieckich na porządek dzienny myśl 
o utworzeniu Ligi Narodów wscho- 
dnich. Liga ta miąłaby! na celu zwal- 
czanie „imperjalistycznych” tenden- 
cji Ligi europejskiej oraz dążenie 
do wzmocnienia i zapewnienia nie- 
zależności marodów wschodnich, a 
przędewszystkiem Liga ta — oazy- 
wiście — pod kierunkiem Sowietów, 
miałaby prowadzić zaciętą walkę z 
wpływami i hegemonią Wietkiej 
Brytanji na Blizkim i Dalekim 
Wschodzie. 

Nim projekt ten 'znajdzię swe zre- 
alizowanie — Sowięty czynią go- 
rączkowe przygotowania do niesie- 
nia zbrojnej pomocy Turcji w jej 
ewentualnym  konilikcie z Anglią. 
Swych zamiarów Sowiety bynaj- 
mniej nię ukrywają, gdyż właśnie 
w związku m możliwością wybuchu 
zbrojnego konfliktu znajduje się 
przybycie do Angory licznej dele- 
gacji dowódców sowieckich, z gene- 
ralnym inspektorem zbrojnych sił 


armii czerwonej pułk. Kamieniewem 
na czele, Wprawdzie rząd moskiew- 
ski ogłosił oficjalne zaprzeczenie 
bogłoski o zawarciu z Turcją wo- 
skowego sojuszu wprost, a bezpio- 
Średnio skierowanego przeciw sta- 
nowisku Anglji w zatąrgu mossul- 
skim. Nie uleya jednak wątpliwości, 
żę w kwestii mossulskiej zgodność 
i wspólność interesów sowięcko- 
tureckich doprowadziłą do ścisłego 
porozumienia. opierającego się na 
udzieleniu wzajemnych gwarancji 
natury wojskowej. Należy jeszcze 
dodać, że w grę — szczególnie dla 
Sowietów — wchodzi w danym 
wypadku sprawa niezmiernie donio- 
słej wagi. a to prestyż Sowietów 
wśród narodów wschodnich, czyli 
obrona Mossulu przez Sowiety ma 
udowodnić w oczach całego Świata, 
iż właśnie władcy z Kremla są jedy- 
nymi opiekunami oraz orędownika> 
mi „niezależności: narodów ze 
Wschodu... 

Innemi słowy: idzie o los cało- 
kształtu polityki sowieckiej, o jei 
najważniejszą orientację — wscho- 
dnia... 


czwartek, 24 grudnia 1925. 


Senat przyjął ustawy o redukcji budżetu 
i o walce z lichwą żywnościową. 


Warszawą. 22 grudnia. (PAT.). 
Na dzisięjszem posiedzeniu Senatu 
przyszedł pod obrady projekt usta- 
wy o zabezpieczeniu podaży Przed- 
miotów powszechnego użytku, któ- 
rą w imieniu komisji gospodarstwa 
społecznego referował sen. Śred- 
niawski (Piast), zaznaczając, że do- 
tychczas w Polsce sprawa wywozu 
płodów rolniczych zależała właści- 
wie od fantazji rządu, co doprowa- 
dzito do zubożenia rolników. Mów- 
cą wyraził obawę, że ustawa ta nle 
zapobiegnie wyzyskowi Pośredni- 
ków, będzie jednak do pewnego 
stopnia biczem w rękach rządu, któ- 
ry może sprowadzić pewien respekt. 

Uzupełniający referat o artyku- 
łach dotyczących sankcji karnej, 
przewidzianej w tej ustawie, wygło- 
sił w imieniu senackiej komisji. praw- 
mozęj sem Nowodworski (Ch. D.) 

W dyskusji zabrał pierwszy glos 
sen. Truskier (Koło żyd.), który do- 
wodził, że ustawę należałoby odrzu- 
ciĉ. 

W głosowaniu wnioski odrzuco- 
no, a ustawę ze zmianami zapropo- 
nowanemj przez komisję prawniczą 
uchwalono. 

Bez dyskusji przyjął Senat rezo- 
lucję w sprawie podniesienia wy- 
datków przeznaczonych na popiera- 
nie twórczości naukowej. 

Ustawę o środkach zapewnienia 
równowagi budżetowej i ustawę o 
prowizorium  budżetowem na I. 
kwartał 1926 referował sen. Buzek 
X00X 


Echa listu prof. Smal-Stockiego. 


Protest ukr. klubu sejmowego. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 grudnia. Jest rzeczą charakiterystykzną, iż 
Sejmowy klub ukraiński, w odplo- | właśnie dziś, przy wyborach do 
wiedzi na znany list prof. Smal Sto- | prezydium tego klubu, wybrany zo- 
okliego, który w imieniu innych pro-| stał, w miejsce posła Chruckiego, 
fesorów' ukraińskich zgłosił goto-| poseł Sergiusz Kozicki, natomiast 
wiość współpracy z Polską — egło- | wybrani do prezydium pp.: Nuzanik 
Sił list, zastrzegający jedynie dła| i Czuczmaj nie przyjęli wyboru. 
siebie prawo przemawiania w imie- Dowodzi to, że nawet w tym ma- 
niu ludności ukraińskiej. W liście | łym klubie miema jednolitości po- 
tym wystąpienie prof. Smal Stockie- | gladów na bieżące sprawy polity- 
go zostało określone jako samowo- | czne. 
la, a nawet prowokacja. 


(Piast). Prowizorjum budżetowe jest 
mniejsze od jednej czwartej części 
proponowanego przez rząd poprzed. 
ni preliminarza o 65 milionów. Po- 
nieważ ogólna redukcja budżetu ma 
wynosić w ciągu roku 500 miljonów 
zł, więc redukcja w nastepnym 
kwartale będzię musiała być wydat- 
niejszą. A 
Sen. Zdanowski (Z. 1.. N.) polemi- 
zował z wywodami sen. Posnera. 
Na tem dyskusję ukończono. 
Przyjęto w brzmieniu seimowem 
obie ustawy. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 13 stycznia 1926. . 


Skazanie nauczycieli 


żydowskich 
przez bolszewików. 


(Korespondencja „Kuriera Lw.“) 
Pogranicze sow.. w grudniu. 
(D W Kijowie odbyła się głośna 
sprawa kilku nauczycieli żydow* 
skich, oskarżonych ©0 tajne naucza- 
nie dzieci żydowskich religji oraz 
zapoznanie tychże (dzieci) z pod- 
stawami wyznania mojżeszowego. 
Sąd bolszewicki skazał nauczycieli 
na 6 miesięcy robót przymusowych, 
kwalifikując to przestępstwo jako 
zbrodnię „zaciemnienia Świadomości 
ludzkiej“ oraz skierowanie metod 
wychowawczych ma tory... kontr- 
rewolucji. (?). 
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Dobry przykład Kielc. 
Zamiast zasiłków — praca dla bezrobotnych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 grudnia. |w formie zasiłku, natomiast uchwa- 

Donoszą z Kielc, że tamtejsza Ra- | lila wyasygnować 15.000 zł. na roz- 
da miejska odrzuciła wniosek na | poczęcie robót gminnych, przy któ- 
przyznanie bezrobotnym 10.000 zł. ! rych bezrobotni znajdą zatrudnienie. 
T 


Nowe konsulaty sowieckie w Polsce. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 22 grudnia. Porozumiano się. że jeżeli jedna 
ze stron kreuje konsulat swój w 
Krakowie, to drugie} przysługiwać 
będzie prawo urządzenia go w No 
wo Sybirsku. 


D. 0. G. X w Przemyślu 
zostanie zwinięte. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 grudnia. 
W wykonaniu szerokiego planu 
oszczędnościowego mają zostać zwi 
nięte niektóre dowództwa  korpu- 
sów w miastąch prowincjonalnych. 
Jako jeden z pierwszych uledz ma 
redukcji D. O. K. X. w Przemyślu, 
którego agendy włączone zostana w 


Na mocy konwencji konsularnej, 
polsko-sowieckiej, która już zan 
twierdziła sejmowa komisja spraw 
zagranicznych, Polska, utrzymuląca 
obecnie jedynie wydział konsularny. 
przy poselstwie w Moskwie oraz 
konsulaty w Charkowie i Moskwie, 
otrzymać ma prawo na założenie 
dalszych konsulatów na terytorium 
Rosji sowieckiej, a to w Tyflisie, 
Leningradzie, Chabarowsku i Nowo 
Mikołajewsku (dziś Nowo-Svbirsk). 


Równocześnie Sowiety, które po- 
siadają dotąd w Polsce konsulat w 
Warszawie, kreować mają KkonSu- 
laty w Gdańsku, Łodzi ji Lwowie, 

| ewentualnie w Krakowie. 


Lwowie. 


zakres działania D. O. K. YL we 


Pod znakiem czasu. 
JAK WALCZYĆ Z BEZROBO- 


CIEM? 
Lwów, 23 grudnia. 
Magistrat warszawski zrobił 


pierwszy krok, naprawdę pierwiszy 
w Polsce, w kierunku walki z bez- 
robociem. Obmyślił bowiem syste- 
matyczny: płan podjęcia szeregu po- 
trzebnych robót, obliczył, skąd 
wziąć na to pieniądze, postanowił 
zaangażować bezrobotnych do po- 
żytecznej pracy i Podjał się w. tem 
sposób sam opanować bezrobocie. 


Myśl to naprawdę godna uznania 
i naśladowania przez władze pań- 
stwowe. Magistrat warszawski zro- 
zumiał nareszcie, ġe walczyć z bez- 
robociem nie można zapomocą ka- 
rabinów i granatów ze złośliwymi 
gazami, ani przez wypłacanie po- 
zbawionym pracy zasiłków, za któ- 
re nie są zobowiłłzani do żadmtylch 
świadczeń. Jałmużma ta, która għo- 
diującym masom nie może wystar- 
czyć na opędzenie najkonieczniej- 
szych potrzeb, detmoralizuje je w 
najwyższym stopniu. gdyż sprzeci- 
wia się najkardynalniejszym zasa- 
dom pracy: i zapłaty, na jakiej o- 
piera się ustrój dzisiejszego świata. 
Riedukować dla rzekomej oszczęd- 
ności poto, aby następnie wypłacać 
Zą nic piemądze — jest poprostu 
nonsensem. Występować zaś zbroj- 
nie przeciw głodnamu i biezbromne- 


mu tłumowi, który domaga się tyl-- 


ko pracy — to nietylko nieludzkość, 
ale i gra bardzo niebezpieczna i ry- 
zykowna. 

Dać bezrobotnym pracę! — Oto 
hasło dnia dzisiejszego. Pieniądze 
znajdą się łatwo, skoro nie bedzie- 
my ich wyrzucać na niepotrzebne 
rzeczy, a przedewszystkiem, gdy ie 
odbierzemy wielkim złodziejom i o- 
szustom. 
zk (m) 
m 


„Kurjera Lwowskiego” z 24 12. 25. 


Odelnak 


Sprawy zagraniczne. 


Mossulski etap 


niemieckiego planu. 


Lwów, 23 grudnia. 


Zatarg o Mossul, który wedle po- 
wiszechnych obaw może już w naj- 
bliższych dniach wejść w stadium 
rozmów armatnich i argumentacji 
karabinów — nie jest jedynie zatar- 
giem naftowym, jak się ogólnie są- 
dzi, pomiędzy Anglią i Turcją. Jako 
taki jest om raczej jednym z przy- 
czyników do nieprzejednanej ry'wa- 
lizacji, jaką toczą już od szergu lat 
dwa: potężne: trusty naftowe: Royal 
Dutch po stronie angiełskiej i Stan- 
dani Oil Company po Stronie Sta- 
nów Zjednoczonych posługując 
się najpoważniejszymi dyplłomatami 
w charakterze pionków, stawianych 
ma szachownicy rokowań czy to 
swojego czasu w Sevres, czy to w: 
Lozannie w r. 1923, czy wreszcie o- 
becniie na terenie Ligi Narodów: 

+ 

Sam jednak zatarg anglo - ture- 
cki ma podkład o wiele głębszy. a 
przyczyn jego należy szukać. zarów- 
no w tradycjach angielskiej polityki 
Bliskiego Wschodu, jak i w dalekich 
ambicjach politycznych muzułmań- 
skiego świata. „Spiritus movens“ je- 
dnak całej tej akcji nie znajduje się 
ami w Amigorze ani w Londynie, lecz 
z żelazną. konsekwencją pracuje nad 


miu obywateli, a tem samem zakłla- 


„KURIER LWOWSKI“ 


| Protest nauczycieli 


Lwów, 23 gnudnia. 

Na odbytym dnia 19, 20 i 21 bm. 
okr. zjeździe delegatów Sqgklcji Sem. 
T. N. S. W. uchwalono m. in. nastę- 
puiące rezolucje: 

1) Nauczycielstwo jest gotowe do 
poniesienią koniecznych ofiar dla 
Państwa, domaga się jednak 

1) aby czynniki decydujące, , szut- 
kając dróg ratunku dla Państwa, ze- 
szły z drogi najmniejszego oporu 
przez obciążenie na rzecz Państwa 
tylko warstwy urzędniczej, a w 
szczególności nauczycielskiej, naj 
bardziej zawsze ofiarne) i loiałnef. 
ale by powołały do komiedznych 
świadczeń na ratunek Państwa i 
inne warstwy, lepiej uposażone od 
stanu nauczycielskiego. 

2) Przyjmując do "wiadomości ja- 
ko dząsową konieczność tak zna- 
czną podwyżkę godzin dla nauczy- 
cieli szkół średnich — stwierdza, że 
uważa ią tylko za konieczność cza- 
sową. 

3) Zjazd wyraża życzenie, aby 
sprawę oszczędności w kuratorjach, 
inspektoratach powiatowych i wo- 
góle w szkołach wszelkiej katego- 
rii powierzano tylko ludziom kom- 
petentnym w sprawach szikolnic- 
twa oświaty i kultury narodowej, 

4) Zjazd uważa, że zniesienie wi- 
zytatorstwa i niesłychane obniżenie: 
poborów dyrektorów szkół Średnich 
grozi szkole dezorganizacjią. 

5) Zjazd wzywa Zarząd Główny 
T. N. S. W. do natychmiastowei 
czynnej akcji w sprawie zamierzo- 
nych redukcii i wwiednania sobie 
prawa wglądu w te zamierzenia. 

6) Zważywszy, że seminarja nau- 
czycielskie jako zakłady wychowu- 
jące przyszłych nauczycieli są pod- 
stawowemi szkołami w wychowa- 


wykonaniem swego planu w 
Berlinie. ' 

x 

Punktem wyjściowym tego płanu 

stało się w r. 1902 pozyskanie przez 
„Deutsche Bank“ koncesji na budo- 
wę koleji bagdadzkiej. Od tej chwili 
rozpoczęła się jego realizacja. przy- 
gotowyłwana poprzednio w mistrzo- 
wiski sposób zarówno przez piel- 
grzymki Withelma II do Ziemi Świę- 
tej, jak i organizowanie tureckiej 
armji i floty przez cały legion póź- 
niejszych von der Goltz-baszów. 

xk 


Gdy bowiem w r. 1890 Niemcy 
weszły na drogę stworzenia potęż- 
nej imdustrji, wspieranej szczęśliwą 
polityka kolonialną, celem ich stało 
się pozyskanie bogatej części konty- 
nentu, któraby mogła dostarczać 
wszelkich potrzebnych surowców a 
zarazem być obszernym rynkiem 
zbytu. Najważniejszą jednak była 
przytem kwestja swobodnego do- 
stępu i to dostępu lądowego, albo- 
wiem zarówno Morze Bałtyckie, 
jak i Morze Północne były poniekąd 
morzami zamkniętemi. głównie z po 
wodu bliskiego sąsiedztwa Anglji. 
W tych poszukiwaniach dozmali cu- 
downego obławienia. Zwrócili oczy 
na bogatą Mezopotamię i niezwykłe 
zasoby naturalne zawierającą Per- 
się. Bagdad miał się: stać filią Ham- 
bunga a ujście Tygrysu otwierać 
wolną drogę do Indì i na Daleki 
Wichód. Moment był wprost jedyny 
dla interwencji niemieckiej — Rosja 
bowiem i Niemcy toczyły: zacięty 
spór o wpływy w Persji i Afgani- 
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czwartek, 24 grudnia 1925. 


szkół średnich 
przeciw redukcjom. 


dami pierwszorzędnej wagi dla roz- 
woju państwa, Zjazd zastrzega się 
przeciwko jakiejkolwiek redukcji. 
tych zakładów, jako krzywdzie, 
wyrządzonej oświacie społecznej na 
co nie zdobyły się nawet rządy za- 
borcze. 

Ziazd uchwala: Ze względu na 
wielkie przeciążenie młodzieży se~ 
minariów nauczycielskich Zarząd 
okr. sgkc. zwróci się z odpowie- 
dniem przedstawieniem do władz 
szkolnych, aby zmodyfikowały do- 
tychczasowy wymiar godzin tak. 
aby dla poszczególnych kursów nie 
przekraczał on liczby 34 godzin ty- 


godniowo. 


Strzelanina w kinie war- 
szawskiem. 


Warszawa, w grudniu, 

W kinie Luna Duwborczyk przy 
ul. Hożej znajdował się na widow- 
ni 28 letni Kazimierz Kominek, po- 
dający się za technika budowlanego 
w towarzystwie wesołej córy Ko- 
ryntu Kubalskiej. W chwili gdy 
w kinie było ciemno, rozległ się 
huk wystrzału z rewolweru. Natych- 
miast zapalono światło, poczem się 
okazało, że strzał był skierowany 
w stronę Kominka, który trafiony 
został w piersi. Dochodzenie wy- 
kryło pod krzesłem, zajmowanem 
przez p. Mazurkiewicza rewolwer 
z wystrzelonym nabojem. Mazur- 
kiewicza prztrzymano, chociaż zda- 
je się, że sprawca żamachu pod- 
rzucił rewolwer pod jego krzesło 
a sam zbiegł podczas paniki, która 
na szczęście nie pociągnęła za sobą 
dalszych następstw. 
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stanie, wzajemnie sobie wydziera- 
jąc wszelkie koncesje ekonomiczne. 
Sprytna polityka bałkańska przy po- 
mocy uległych Austro-Węgier pro- 
wadzona, miała zabezpieczyć lądo- 
wą drogę Berlin - Bagdad lepiej. 
niż brytyjska flota oraz Gibraltar. 
Malta i Aden chroniły wody szlak 
prowadzący ku Indjom. Rzecz cała 
była prowadzona intenzywnie i pla- 
nowo — z ogromnym nakładem fi- 
nansowym i częstokroć ryzykow- 
nym wysiłkiem dypłomatycznym. 
* 


Leży to już jednak w charakte- 
rze Niemców, że podejmując się rea- 
#zacii planów fzeczywiście Śmia- 
tych i genialnie nieraz zakreślonych, 
imają się metody mało subtelnej a 
częstokmoć brutalnej. Skutkiem tego 
w miarę posuwania się stalowych 
szym w głąb Małej Azji nikta 
szorstka konsekwencja angielskiej 
dyplomacj: i aksamitna chyllrość ro- 
syjskich mężów stanu. Wczorajszy 
konflikt zamienił się}. w pokojowy 
podział wpływów a niedawni wro- 
gowie zmaleźli się wspólnie w obo- 
zie trójporozumienia. Dokładne dzie- 
ło historyczne, traktujące o przy- 
czynach wojny Światowej nie pomi- 
nie zapewne pamietnei owej daty 
z rokm 1908. 

xk 


Wi czasie wojny intensywność 
niemieckiej akcji się wizzmogła i pa- 
mimiki angielskiego „War Office'u" 
będą długo wspominać przykrą ka- 
piitulację pod Kut-el-Amara. Po woi- 
mie zdawało się, że Niemcy przez 
długi czas nie będa mogły: odzyskać 
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TEATR ŚWIETLNY 


„PALACE 


PRZY UL. LEGJONÓW L. 3. — 
WZNIESIONY ZOSTAŁ MONU- 
MENTALNY BUDYNEK, W KTÓ- 
RYM MIEŚCI SIĘ WYTWORNA 
I WSZELKIM NAJNOWSZYM WY- 
MAGANIOM TECHNIKI CZYNIA- 
CA ZADOŚĆ, SALA DLA PRZED- 
STAWIEŃ ' KINOTEATRALNYCH 
I KONCERTÓW. SALĘ TĘ, MIESZ- 
CZĄCĄ W SOBIE 1.200 WYGOD= 
NYCH MIEJSC I WSPANIAŁE 
POCZEKALNIE, 


ODDAJE ZARZAD DO UŻYTKU 
P. T. PUBLICZNOŚCI W DNIU 
ŚWIĄTECZNYM 25 b. m. 


W KTÓRYM ODBĘDZIE SIĘ 
INAUGURACYJNE PRZEDSTA- 
WIENIE FILMOWE ZE ZNAKOMI- 
TYM, GODNYM PODZIWU PRO- 
GRAMEM. WYŚWIETLANY MIA- 
NOWICIE BĘDZIE FILM FRAN- 
CUSKI P. N.: 


„ZALOTNY KSIĄŻĘ“ 


DRAMAT, KTÓRY OBIEGŁ Z NAD. 
ZWYCZAJNEM POWODZENIEM 
WSZYSTKIE EKRANY  STOŁE- 
CZNE. 

DZIŚ, DNIA 23 B. M., PUNKTU- 
ALNIE O G. 6-TEJ WIECZOREM, 
W PRZEDDZIEŃ INAUGURACJI, 
ODBĘDZIE SIĘ PRZEDSTAWIE- 
NIE PRÓBNE DLA P. T. PRZED- 
STAWICIELI WŁADZ, PRASY I T. 
P. WSTĘP WOLNY TYLKO ZA 
ZAPROSZENIAMI. 


843 ZARZĄD. 


| WINA RIEDLA £ | 
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swych dawnych wpływów w Tur- 
cji. Nadzieje te jednak okazały się 
płonne. Instruktorzy niemieccy pu- 
zostali na swych stamowiskach a 
odsetek młodzieży: tureckiej, uczącej 
się w niemieckich uczelniach nad 
Renem lub Sprewą, wzrósł niepo- 

iornie. Zarówno Kemal-Chazi-Ba- 
sza, jak i najwięcej wpływowi człon 
kowie Wielkiego Zgromadzenia w 
Amgorze są zwolennikami niemiec- 
kiej mentalności i wyznawcami pru- 
skich metod. Bardziej jednak od tej 
wszechstronnej propagandy i ak- 
tywiności berlińskich komiwojaże- 
rów — sprzyja Niemcom chwila 
dziejowa. 

. k 

Punkt ciężkości powojennych wy- 
darzeń politycznych przeniósł się 
fa Bliski Wschód. Tam niszczący 
pochód wojny zaznaczył się więcej 
nig gdzieindziej zmartwychwstaniem 
wielkich idei i wiekowych tradycji. 
Istam się budzi, dumny ze swej kul- 
tury i uiny w Swójż polityczny re- 
nesans. Błyszczą jasno żagwie walk 
niepodległościowych, zapalone na 
dalekim zachodzie przez Abd-el-Kri- 
ma, jak i w centrum muziłmańskie- 
go Świata, wśród Druzów. Nie sg 
one ami początkiem ani końcem tego 
łańcucha pożarów, jaki długo jesz- 
cze będzie świecił nad Azją i Afry- 
ką. Zwycięski rząd w Angorze myr 
śli o potężnem sprzymierzeniu Się 
Turcji z Persją i Afganistanem, by 
dosięgnąć Anglię w sercu jej pots- 
gi — Imdjach, krusząc po drodze 
zmienrawidzone forpoczty Iraku. 
Chwila jest tembardziej groźną, że 


„KURJER LWOWSKI" 


Sytuacja w bankach. 


Lwów, 23 grudnia. 
Jak wiadomo. weszło 19 bra. w 
życie rozporządzenie o zniesieniu 
wolnego handlu walutami i dewiza- 
mi wewnątrz kraju. W sprawie tej 
piszą „Codz. wiad. ekonom.“ : 
„Detychezasowa praktyka wyka- 
zała, że wszelkie zarządzenia dewi- 
zcwe nie dają żadnych wyników. 
W okresie spadku waluty gross 
obrotów wałutowych odbywa się 
poza giełdą oficjalną i poza banka- 
mi. W sferach bankowych uważają, 
že ostatnie ogramiczemia walutowe, 
restryjkcje, zarządzenia quasi policyi- 
ne, nie tylko nie dadzą jakiegokol- 
wiek efektu, ale mogą spłowodować 
agio w transakcjach prywatnych, 
gdyż będą połączone z pewnem ry- 
zyłkiem. Rozporządzenie nie wipro- 
wadza żadnych ograniczeń w dzie- 
dzimie wkładów walmtowytch w ban- 
kach, zapewniaijąc tem samem nie- 
tykalność wkładów oszczędnościo- 
wych we wszelkiej postaci. Bardzo 
słusznie, gdyż nie można stwarzać 
nawet pozorów utrudnienia w dzie- 
dzinie oszczędności bez względu na 
ich formę. Pożądanem iest, aby wa- 
luty, będące w posiadaniu szerokie- 
go ogółu, miały jak naibardziei uła- 
twionv dopływ do banków ma ra- 
chunki bieżące a za ich pośredni- 
dtwiem do życia gosopdatczego”. 
Na rynku walutowym w Warsza- 
wie panowała w dalszym ciągu de= 
zorinetacja. Bank Polski wstrzymy- 
wał się od kupna walut. Nie nastą- 
piły jednak spodziewańn: różnice 
kursowe skutkiem zaniechania przez 
Bank Polski interwemcji. Krążą: po- 
głoski, że ministerstwo skarbu ma 
lol. «6 WE EŃ CWE | 
Rosja powróciła do zażartej walki o 
wpływy z przed r. 1908, pragitąc za 
wszelką cenę zrealizować sny Pio- 
tra Wielkiego o wolnem morzu. An- 
glia ze wszech strom zaatakowana 
dziś dyplomatycznie, a iutro już mo- 
Że zbrojnie, szuka pomocy Francji 
niemniej zagrożonej na Bliskim 
Wschodzie. Porozumienie jednak na- 
stępuje iuż może zapóźno między te- 
mi dwoma mocarstwami, zarówno 
ambitnemi, jak i nieustępliwemi na 
tym terenie. Zadużo było in- 
tryg wzajemnych od czasu wybu- 
chu wojmy i zamało paktów szcze- 
rych i realnych. Naciągnięta siruna 
czasami pęka, mimo, że w ostatniej 
chwili zwalnia się jei napiętość. 
Strumień rozwala sztuczne tamy. 
Zycie niekiedy mści się okrutnie. 
z 
Dziś więc, gdy dziejowy zegar 
biiej nad Mossulem godzinę dwuna- 
stą nie zapieje radośnie i szyderczo 
ma widok angielskiej klęski, galijski 
kur. Należy się obawiać, że wśród 
tej nocy dyplomatycznych powikłań 
i młodo - marodowościowych zaśle- 
pień Śmiać się będzie jedynie nie- 
miecka sowa. Być może, że Stan- 
dart Oil Company pomści w dwój- 
masób klęskę zadaną jej swego cza- 
su przez Royal Dutch. Nie ulega ie- 
dnak watpliwości, że stąłowe Szy- 
ny, które wreszcie dosięgmą Bagda- 
du, będą na sobie nosić znaki iabry- 
cme z Essen, głosząc tryumfalnie 
kłócącej się Europie, mściwy odwet 
niermeckiego uporu. 
Dr. Tadeusz Bierowski. 
—00—— 


ogramiczyć ilość banków dewizo- 
wych. 
W innych dziedzinach operacji 


bankowych sytuacja nie uległa zmia 
nom. Ten sam zastój i wyczekiwa- 
mie poprawy. Wzrosła tylko ilość 
weksli podatkowych, skutkiem nie- 
wypłacenia przez rząd zobowiązań 
wobec przemyslu, które wynoszą 
przeszło 50 milionów złotych. 
Według zestawienia, obleimujące- 
go 14 naiwiększych banków w Pol- 
sce, zmażdowalo się w kasach tych 
banków 30 września br. do dyspio- 
zycji 9,300.000 zł. Dyskonto weksli 
wymosiło 124 i pół miljona zł. a kre- 
dyt otwarty 134 i pół miljona zł. 
Kredyt otwarty wynosił wie wizl:- 
Śniu o 7.1% mmiej niż w sierpniu br. 
Suma pożyczek terminowych wy- 
nosiła 3 i pół miljona zł. Znaczny 
spadek wykazały wkłady termino- 
we, któne 30 września br. wynosiły 
w 14 bankach 35.7 mili. zł., wobec 
41.5 mili. zł. w dniu 31 sierpinia t. j. 
o 13.9% nmmiej. Jeszcze bardziej 
zmniejszyły się wkłady beztermino- 
we, gdyż o 23.3% i spadły z 
55,268.000 w sierpniu ira 42,364.00 zi. 
wie wrześniu. Redyskonito utrzyma- 
ło się w tej samei wysokości, wy= 
nosiło ono 75.5 mikionów złotych. 


Rewizje i aresztowania 
wśród komunistów. 


Lwów, 23 grudnia. 

W dniu wczorajszym ekispozy'tu- 
ra policji politycznej we Lwowie 
dokonała szeregu rewiizji wśród ko- 
munistów. 

M. in. dokonano rewizii w ośrod- 
ku komunizmu lwowskiego w re- 
daąkcjach „Świtła” i „Die Woch“ 
przy ul. Gołaba 1. 11 a. 

Są to tygodniki komunistyczne 
subsydjowane przez sowiety. 

Pisma te posiadają ruchomą ad- 
mimistrację, noszona przez jednego 
z „wtajemniczonych, tak, że tru- 
dno wpaść na ślad dochodów tych: 
pism. 

Drukują się one dorywczo i bija 
3 do 4 tysięcy egzemplarzy 

W redakcji „Switła” aresztowano 
dra Kozickiego i niejaką Matulów= 
nę, Po przesłuchaniu  wyjpusizczono 
ich na wolną stopę. 

Matulównę ukarano administracyi- 
nie za stawianie oporu władzy i 
przeszkadzanie w urzędowaniu. 

Jest to znana policji działaczka 
ukr.-komunistyczna. 


KONWENCJA TURYSTYCZNA 
Z RUMUNIĄ. 


Lwów, 23 grudnia. 

Sfery turystyczne a szdzezólnie 
polskie Tow. Tatrzańskie i jego od- 
działy czynne we wschodnich Kar- 
patach oraz tamtejsze Tow. nar- 
cianskie wysunęły projekt zawar- 
cia konwencji turystycznej z Ru- 
munją analogicznej do koniwencji z 
Czechosłowacją. Minist. robót publ. 
opracowało projekt konwencii. któ- 
ry ma być rozważany na naibliższej 
konferencji międzyministerialneł. — 
Pas turystyczny po stronie Rumunii 
ma obeimować Karpaty Marmaro- 
skie. Alpv Rodniańskie i Szwajcarię 
Bukowinńską. 


—-—mM—— 


czwartek, 24 grudnia 1925 


Nowa taryfa maksymalna. 


Lwów, 23 grudnia. 

Województwo, po wysłuchaniu 
teprezentacii gminy miasta Lwowa 
i po porozumieniu się z lzbą Han- 
dlową i Przemysłową we Lwowie, 
tudzież z dotyczącemi Stowarzy- 
szeniami przemysłowemi ustanawia 
aż do odwołania z mocą obowiązu- 
jącą od dmia 23 grudnia 1925 r. no- 
wą taryfę maksymalną, obniżającą 
ceny mąki pszennej oraz chleba, 
podczas gdy, ceny wszyfstkich in- 
nych artykułów, taryfa maksymalną 
objętych, pozostają niezmienione. — 


Wskutek tego od dnia 23 grudnia 
1925 r. w mieście Lwowie obowią- 
zująca taryfa maksymalna przedsta- 
wia się w całości, jak następuje: 

I. Maka: 1 kg. mąki pszennej 50% 
w sprzedaży detajlicznej 66 gr. 

I. Cheb: Chleb o wadze 1 kg. z 
mąki żytniej 60% w piekarni z do- 
stawą do sklepu 44 gr.; w sklepie 
lub na straganie 46 gr.; 1 bochenek 
o wadze 1 kg. chleba kulikowskiego 
w piekarni 60 gr.; w sprzedaży de- 
tajlicznej 63 gr. 


r 
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Sensacyjne odkrycie 


w willi inż. Paykarta 


w Brzuchowicach. 


Lwów, 23 grudnia. 

Wczoraj na wniosek sędziego 
śledczego Kozikowskiego, prowa- 
dzącego sprawę inż. P'aylkarta o fal- 
szerstwo banknotów 'studolarowych 
odbyła się w willi inż, Paykarta w 
Brzuchowicach wizja lokalna. Brali 
w niej udział: sędzia śledczy Kozt- 
kowski, wyw. pol. Bromirski, dr. 
Dwernicki obrońca inż. Paykarta. 
prof. uniw. fizyk Negrusz oraz wójt 
Brzuchowic. 

W pewnym momencie wyw. Bro- 


mirski, przeglądając bibliotekę inż. 
Paykarta przypadkowo  nacisnął 
guzik ukryty w bibljotece wskutek 
czego wyskoczyły dwie ukryte 
szufladki! Zawartość owych szufla- 
dak wprowadziła przedstawicieli 
władzy w zachwyt. Znaleziono w 
mich 38 gotowych banknotów 100- 
dołarowych, 17 odbitek jednostron- 
nych, 6 klisz — dalej matryce, far- 
by, kwasy itp. 

Wszystko to po spisaniu 
kolu zakwestjonowano. 


proto- 
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Aresztowanie adwokata 
za sprzeniewierzenia i oszustwa. 


Lwów, 23 grudnia. 

Sędzia Śledczy Rudka wydał po- 
lecenie aresztowania znanego Wśród 
sier sądowych adwokata. za sze- 
reg oszustw i sprzeniewierzeń( do- 
konanych na szkodę następujących 
osób: 

Marji Bielgnowskiej (iako pełno- 
moonik 480 zł.): 

Dra Wałkiewicza 1000 zł.: 

Zofji Hilbrich 5.000 dolarów, usi- 
ors RANE COW 


łlował sprzedać las w  Jabłonkach 
zajęty egzekucią, własność N. Set- 
dla ; 

N. Pisarka, dyr. Banku włościań- 
skiego 1.200dolarów:; 

Tekli Marek 11.400 zł., które fa- 
ko pełnomocnik pobrał za sprzedaż 
gruntu i wiele innych. 

Ze względu na interes Śledztwa 
nazwiska nie podajemy. Adwokata 
owego dotąd nile aresztowano. 


Wiadomości z kraju. 


— Paszporty ulgowe dla, studen- 
tów. Minist. spraw wewn. roziesła- 
to okólmik, ażeby studentom zagra- 
niczirych szkół wyższych, przy(by- 
wiającym na ferje do kraju nie czy” 
niono trudności paszportowych w 
drodze powrotnej. Paszporty ulgo- 
we mają im być wydane bez zwira- 
camia się do mińist. oświaty. 


X Samobójstwo komisarza policji. 
W Kirakowie zastrzelił się w ka- 
wiarni b. komisarz policji z okręgu 
Katowickiego Stefan Raczek, obec- 
nie zredukowany. Starania jego 0 ur 
zyskanie posady nie osiągnęły skut- 
ku. Zostawił żonę i kilkoro dzieci. 


X Sezon zmowy w Zakopanem 
zapowiada się dobrze. Na ukońicze- 
niu przygotowania sportowe. Wizma 
ga się ruch gości. Dilla 24 bm. przy- 
jeżdża wycieczka Towarz. Krajo- 
znawczego z Warszawy. Wzmaga 
się też ruch towarzyski. Towarzy- 
stwo teatralne wystawiło Witkiewi- 
cza „Płragmatystów* i Friedmana 
„Doktora Stieglitza”. Z końcem bm. 
uruchomiona zostanie nowa linia te- 
lefoniczna Zakopane—Kraków. 

X Sanatorium dla chorych na 
próchnięcie kości otwiera magistrat 
warszawski na Helu. Teren zaku- 


piony przed sanatorjum znajduje się 
w pobliżu latarni morskiej, posiada 
las i inne potrzebne dla zakładu 
warunki. 

X Pierwsza międzynarodowa wy- 
stawa współczesnej architektury 0- 
twarta zostanie w Warszawie w po- 
lowie stycznią 1926. Komitetowi u- 
dało się zgromadzić bardzo intere- 
sujące eksponaty wybitnych archi- 
tekitów z Francji, Niemiec, Czecho- 
słowacji, Holandii, Rosji i Ameryki. 


STAŁY URLOP OTRZYMAĆ 
MAJĄ ŻOŁNIERZE ROCZNIKA 
1903. 

Lwów, 23 grudnia. 
Zwolnieni mają być w pierwszym 
rzędzie szeregowi niezawiodowi, — 
którzy mają za sobą 12 i więcei 
miesięcy służby, następnie najlepiej 


wyszkoleni, a wreszcie żywiciełe 
rodziny i mający prawio do innych 


ulg. Nie będa urlopowani żołnierze, 
mający! cenzus, którzy: nie ukończyli 
szkoły podchorążych rezerwy i ci, 
którzy: mają ukończony kurs pocią- 
gów pancernych. Zwalnianie rozpo- 
częilo się onegdaj i ma być ukofczo- 
ne 23 b. m. 
—00— 


Z listów do redakcji. 


O potrzebie zwalczania pieniactwa. 


Lwów, 23 grudnia. 

Ze sfer sędziowiskich piszą nam: 

Urzędowa statystyka Minister- 
stwa sprawiedliwości wykazuje do- 
bitnie, że w Poisce co raz więcej 
rozpowszechnia się pieniactwo, lecz 
niestety żaden minister sprawiedli- 
wości nie zwrócił dotychczas uwagi 
na ten ujemny fakt naszego życia 
zbiorowego.  Szkodliwość pienia- 
ctwa zawiera się w tem, że wnosi 
ono w stosunki między ludzi wza- 
jemną nienawiść, rozgoryczenie, ża- 
le, powoduje niekiedy poważniejsze 
starcia, a nawet i przestępstwa wy- 
nikłe na tle zemsty. Pieniactwio za- 
biera nieproduktywnie czas, wywo- 
łuje obeiążenie sędziów oraz per- 


sonalu urzędniczego w sądach nad- 
miaren pracy. Jest więc objawem 
nader szkodliwym. Sprawą zwal- 
czaniia pieniactwa powimno zająć się 
Ministerstwo sprawiedliwości i roz- 
pisać na ten temat ankietę, zapytu- 
jąc o zdania prezesów sądów oraz 
wybitnych prawników. 

Sądzimy, że posłowie w Sejmie 
naszym zainteresują się poruszoną 
kwestia a w miarę sił przyczynią 
się, aby wśród społeczeństwa i ludu 
zapanowała większa zgoda, by lu- 
dziska często z błałrych powodów 
nie pociągali jeden drugiego do są- 
du, obciążając sędziów niepotrzebną 
stratą czasu. 


mame OJ fm 


Projekt Zarządu Głównego 


Stowarzyszenia Urzędników Państwowych prze- 
ciw redukcjom. 


Warszawa, w grudniu. 

Bezpośrednio po zarysowaniu się 
wśród czynników rządowych i sej- 
mowych ogólnych planów w kie- 
runku redukcji ilości pracowników 
państwowych, zmniejszenia płac 
przez usunięcie wskaźnika drożyź- 
nianego. Zarząd Główny Stowarzy- 
szenia Urzędników Państwowych 
zajął zdecydowane stanowisko, 
które ujął w memorjale złożonym 
p. premierowi, ministrom Spraw 
wewn. skarbu oraz pracy i opieki 
społecznej. Zarząd Główny Stowa- 
rzyszenia Urzędników Państwowych 
w akcji tej konsekwentnie bronił 
następujących tez: 

1) mechaniczna redukcja wstrzą- 
snęłaby podstawami aparatu admi- 
nistracyjnego i odbiłaby się szko- 
dliwie na całokształcie stosunków 
państwowych i gospodarczych. 

2) poddanie rewizji kompetencji 
i organizacji władz państwowych 
może oddziałać na zwiększenie 
sprawności aparatu administracyj- 
nego, natomiast w żadnym lub tylko 
minimalnym stopniu może mieć 
wpływ na wysokość personalnego 
budżetu państwowego. 

3) naruszenie podstaw uposaże- 


nc OJEJ 
Odcinek „Kurjera Lwowskiago”* z 24 12 1926 
Z pracowni naszych artystów. 


U nestora lwowskich 


malarzy 
Tadeusza Rybkowskiego. 


Lwów, 24 grudnia. 

Jak w życiu, tak i w sztuce, jest 
Rybkowski najbardziej pogodnym 
i beztroskim twórcą. Otaczający go 
świat ujmuje z jego strony nie tra- 
gicznej (przynajmniej bardzo rzad- 
ko), patrząc na niego często jakby 
przez szkła odwróconej lornetki. 
Szkła są precyzyjne, więc oku nie 
uidzie najdrobmiejszy szczegół, któ- 
ry potem podziwiamy w tyich ma- 
lutkich, tak już typowych obrazkach 
z mnóstwem ruchliwych postaci. 
Być może, iż Rybkowski, ten 
„Kleinmeister* ulic i placów ia- 
szego miasta, oraz scen rodzajo- 
wych z przedmieść i wsi, maluje 
tak małe obrazki, aby w chaosie 
ludzkim nie natrafić na jakaś twarz 
smutną, którą, obierając większy 
format dla swych dzieł, musiałby 
wyraźniej zaakcentować. A tak, jak 
jest, nie potrzebuje zastanawiać się 


AR 


mad poszczególma psychologią posta- 
ci, dając ogólną psychologiczna syl- 
wetę, tlumu. 


nia pracowników państwowych, na- 
wei tylko w okresie przejściowym, 
jest wysoce niebezpieczne i trudne 
do utrzymania zwłaszcza, że rów- 
nocześnie nie powstrzymano wzrostu 
drożyzny i dotąd nie 
również innych warstw społeczeństwa 
do zwiększonych świadczeń na rzecz 
państwa. 


pociągnięto 


4) Skasowanie ruchomej skali płac 
w obecnych warunkach grozi fer- 


mentem społecznym i powrotem do 
anarchji płac, czego świadkami by- 
liśmy w pierwszych latach po u- 
zyskaniu niepodległości. 


Stanowisko powyższe Zarząd 


Główny Stowarzyszenia Urzędni- 
ków 
w dalszym ciągi. 


Państwowych podtrzymuje 


NADESŁANE. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynuje 


przy uł. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


EJ Je 


Dominującym rysem całej jego 


twórczości jest ten specyficznie pol- 
ski charakter szlacheckiej niefraso- 
bliwości. ta szczerość uczucia, nie- 
pozwalająca na żadne kompromisy: 
ta 
drodze, 
wszechnego uznania i sympatzji każ- 
dego, kto go zmia. Jest w nim coś, 
co było swego azasu w Sewerze 
Maciejowskim.. Tak, jak autor „Ba- 
jecznie kolorowej“ znał i odczuwał 
garnący się do niego młody świat 
literacki 
by iść z „prądem chwili“, a jednak 
pozostał 
czując się w młodym światku ar- 
tystycznym jak u siebie w domu, 
przez ten światek uważany za naj- 
lepszego kolegę i kompanłona i u- 
znający wszelkie prądy i kierunki, o 
ile tylko przemawia z nich rzetelny 
tałent — zawsze pozostaje sobą i 
ani 
stworzenia czegoś, coby «lie odpo- 
wiadało 
zwyczajeniu i 
skiemu. 
sną technikę i swój własny „styl“, 


prostolinijność w raz obranej 
na które; doszedł do pio- 


i miał wszelkie warunki, 


sobą, tak i Rybkowski, 


razu mieda się pociągnać do 
iego przekiomaniom, przy- 
sposobowi malar- 
Wyrobił sobie swoją wta- 


__„KURJER LWOWSKI* czwartek, 24 grudnia 1925, 


Sprzedaż nalepek „Polska Dzieciom“ 


Warszawa, w grudniu, 


Na podstawie zezwolenia Kura- 
tora Okręgu Szkolnego Warszaw- 
skiego Polsko-Amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom rozesłał nalepki 
noworoczne „Polska Dzieciom* do 
wszystkich szkół średnich m. War- 
szawy, zwracając się jednocześnie 
do dyrektorów tych szkół z prośbą 
o poparcie akcji wśród grona nau- 
czycieli i młodzieży. Spodziewać 
się należy, że sprawą tą zaintere- 
sują się rodzice i młodzież szkolna, 
która w ciężkich chwilach odbudo- 
wy naszego Państwa korzystała z 
posiłków dostarczanych szkołom 
przez Polsko-Amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom. Każda najmniej- 
szą choćby ofiara przyczyni się do 


w szkołach średnich. 


utworzenia funduszu, który pozwo- 
li na dalszą wydajną pracę społe- 
czną tej instytucji. 

Od szeregu lat w Szwajcarji w 
okresie Swiąt Bożego Narodzenia 
organizowana jest sprzedaż znacz- 
ków pocztowych „Pro  Juventute" 
(naklejanych na korespondencję) 
oraz specjalnych seryj kart poczto- 
wych; fundusze uzyskane ze sprze- 
daży obracane są na cele opieki 
społecznej nad dziećmi. Akcja ta 
popierana przez władze i jaknaj- 
szersze warstwy społeczeństwa da- 
je świetne rezultaty: w r. ub. w 
samej tylko Genewie sprzedano 
322.135 znaczków i 11.805 seryj 
kart pocztowych. 


— xo 0X——— 


Walka dwóch gwiazd. 


Paryż, w grudniu. 

W jednym z najwytworniejszych 
teatrów Paryża, Avenue, rozegrała 
się przed kilku dniami walna bitwa 
między dwiema primadonnami. Od 
kilku tygodni grano sztukę Gan- 
dera „la facon de se donner“, 
w której główną rolę powierzono 
znanej artystce Jeanne Renoir, wy- 
łącznie dla jej piękności. Po prem- 
jerze krytyka wypadła dla niej nie 
korzystnie. Wobec tego dyrekcja te- 
atru oddała w tajemnicy rolę mło- 
dej aktorce, pannie Gaillot. 

Panna Joanna nie wiedziała nic 
o odbywających się próbach i do- 
piero przed występem swej rywalki 
otrzymała zawiadomienie, że zgo- 
dnie z umową ma grać w sztuce 
tylko 5 razy, zatem nazajutrz obej- 
mie rolę inna aktorka. Obrażona 
gwiazda nie przyjęła tego do wia- 
domości i przyszła w dniu przed- 
stawienia do teatru, gdyż nie za- 
wierała wcale pisemnego kontraktu 
iw umowie ustnej nie było ani 
słowa o podobnym warunku. 


ze stekiem obelg i opluła ją. Od- 
głosy tej niezbyt kulturalnej walki 
dwóch gwiazd dochodziły na wi- 
downię. Tymczasem aktorzy musieli 
zaimprowizować jakąś scenę, by 
zapełnić przerwę przed wejściem 
bohaterki sztuki. Wreszcie nadbiegł 
reżyser i przemocą rozdzielił zape- 
rzone artystki, zamykając Renoir 
na klucz w garderobie, 
Przedstawienie odbyło się bez 
przeszkody, ale p. Renoir zaskar- 
żyła dyrektora teatru o odszkodo- 
wanie, a reżysera za przymusowe 
zamknięcie. Proces budzi w Paryżu 
wielką senzację. 
——0e— 


Fatalne skutki prohibicji. 


Nowy York w grudniu. 

Zakaz używania alkoholu spro- 
wadził w Ameryce wręcz przeci- 
wne skutki, niż przewidywano. W 
dyskusji, przeprowadzonej na ten 
temat w senacie Stanów Zjedno- 
czonych, stwierdzono, że prohibicja 
doprowadziła tylko do rozkwitu 


Obie rywalki ubrały się i ocze- | przemytnictwa alkoholu. Nigdzie nie 


kiwały dzwonka sygnałowego. 
Usłyszawszy go, pospieszyły oby- 


| widuje się tyle pijanych kobiet, co 
w Stanach Zjednoczonyah. Wielu 


dwie na scenę i spotkały się na|mowców stwierdziło, że ustawz 
wąskich schodkach za kulisami, |prohibicyjna jest w praktyce nie- 
gdzie Renoir rzuciła się na Caillot możliwa do przeprewadzenia. 


po którym go tak łatwo poznać. 

Tym więc sposobem opowiedział 
nam pięknie i zawsze ujmująco naj- 
pierw w *dawniejszych latach owe 
„Przygotowania do zajazdu”, „Po- 
lowanie na wilki“, „Powrót z polo- 
wania*, „Kozak na piikiecie”, „Po- 
wrót z jarmarku*, „Nieudane wy- 
ścigi“, „U przewozu“, owe liczne 
historie z targów i dziejów wsi pol- 
skiej potem, kiedy osiadł we 
Lwowie, sceny z życia ulicy nasze- 
go grodu (zmniejszając coraz bar- 
dziej format swych dzieł), wreszcie 
to, co go jako Polaka i gorącego 
patrjotę musiało przejąć: fragmenty 
z walk polskich czasu wielkiej woj- 
ny. We wszystkich tych rzeczach 
zmieniał się może koloryt, sposób 
ujęcia całości, treść jednak została 
tasama: ukochanie ziemi rodzinnej i 
jej ludzi. 

W! pracowini swojej ma Rybkow- 
ski wiele portretów i całe mnó- 
stwo tych małych, pięknych obraz- 
ków rodzajowych, które zawsze 
znachodzą chętnych nabywców. Na 
sztalugach tylko obraz dość znacz- 
nych rozmiarów, przedstawiający 
targ ma placu Bernardyńskim z 
przed kiłkudziesięciw laty. I tu ta 
technika miniaturowa święci tryum- 


fy: figurki po holendersku wykoń- 
czone, widać każdy szczegół archi- 
tektoniczny budowli, których już da- 
wro niema. Obraz ten ma wartość 
nie tylko artystyczną, ale rówmież 
pod względem folkloru. tyle tam ty- 
pów, strojów, dawnych zaprzęgów 
chłopskich. Jest też i pierwszy kon- 
ny tramwaj lwowski, na który z 
podziwem patrzą chabety bałagul= 
skie. Dzieło to niewątpliwie pozo- 
Stanie w naszej Gaierji obrazów! 

Poza pracą malarską Rybkowski 
pisze swe niezmiernie ciekawe pa- 
miętniki, do których maluje ilustra- 
cie. 

W pięknej pracowni artysty gro- 
madzą się, jak dawniej, malarze i 
rzeźbiarze, znajdzie się zawisze do- 
bry trumek, nastrój panuje tak po- 
godny, jak pogodnym iest ten prze- 
miły, ruchliwy gospodarz, który po- 
mimo 70 z górą lat, uwija się jak 
młodzieniec, każdego umie zabawić, 
sypie dowcipami i anegdotami, kltó- 
rych tyle pamięta. 

Z pracowni Rybkowskiego wyj- 
dzie jeszcze niejedno dzieło, które 
upiększy! ściany miłośników jego 
pięknej sztuki, która ciągle iest po- 
szukiwana. 

Artur Schroeder. 
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NA KRAWĘDZI DNIA. 


„KURJER LWOWSKI* czwartek, 24 grudnia 1925. 


Jak robić sensację? 


Lwów, 23 grudnia. 

W jedne: z gazet wyczytałem 
następującą sensację, którą uwa- 
żam za wzorowę i godną naślado- 
wania. 

Proszę uważnie posłuchać. 

„Przy ul. Trębackiej natrafiono z 
okazji wywożenia śmiecia na jakiś 
przedmiot, który swoim wyglądem 
obudził zaciekawiemie robotników. 
Po oczyszczeniu wodą owego przed 
miotu okazało się, że to jest noga 
kobiecą, ucięta poniżej kolana. 

Wypadek ten dał organom bez- 
pięczeństwa więie do myślenia. — 
Przypomniano sobie, liże niedawno 
temu w pobliżu tego miejsca znale- 
ziono w śmietniku także nogę ko- 
biecą. W jakiś czas potem wyłowio- 
no z Wisły stopę kobiecą i część 
ramienia kobiecego. A ponieważ w 
tym samym czasie natraffono rów- 
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nież w śmietniku na nogę kobiecą, 
przeto zachodzi podejrzenie, czy 
odkryty w walizie na dworcu kole- 
jowym kobiecy tułów mie był wła- 
ścicielem wszystkich znalezionych 
członków”. 

Sensacja pierwszej klasy: same 
nogi i same kobiece. Że o iedną za 
dużo — jak na zwyczajną kobietę 
przystało — cóż to może obchodzić 
kronikarza. 

Żądna sensacji publiczność uwie- 
rzy nie tylko w trzy ale i cztery no- 
gi kobieca, tembardziej, że jest przy 
najmniej jeden tułów. do którega ie 
można przyczepić. 

Jakiś stary kawaler, pmzeczytaw- 
szy ową notatkę odezwał się do 
mnie z pogardą, 

„Czemuż wy tego w „Kurierze” 
nie macie“? A 


Kurjer literacki. 


Ukazała się część pierwsza tomu I, 
oddawna zapowiadanego „Zarysu 
historji filozośji” prof. Uniw. Jagiel., 
W. Heinricha. Część ta zawiera filo- 
zolią grecką: związłe przedstawie- 
nie systematów filozoficznych ad 
pierwszych początków popnzęz Pi- 
tagorasa, Sokratesa, Platona, Ary- 
stotęlesa do sceptyków, epikureż- 
czyków, stoików i filozofów alek- 
sandryjskich. Książka prof. Hasinri- 
cha iest niezbędna dla każdego in- 
teligentnego Polaka. (Nakład Gebe- 
thnerą i Wolffa). 

W książce Antoniego Langego pt. 
„Nowy Tarzan” mieszczą się opo- 
wiiadąnia różnego typu: jużto gro- 
teskowe, jużto fantastyczne, jużto 
czysto realistyczne. Mimo, że histo- 
rje te zatrącają o bardzo poważne 
problematy społeczne, psychoołlogi- 
cznę i filozoficzne, we wszystkich 
przeważa wielka powaga ducha, o- 
kraszona żywym i niewymuszonyim 
humorem. Tok opowiadania jest u 
Langego zawsze barwny i zaimują- 
cy, pełen niespodzianek i rzeczy no- 
wych i nieoczekiwanych. (Nakład 
Gebethnera i Wolffa). 

Włodzimierz Perzyński w najnow- 
szei swej powieści p. t. „Paź w ży- 
ciu” przedstawia dzieje fatalnei mł- 
łości: z jednej strony jedyne wiel- 
kie uczucie w życiu z drugiej 
przelotny romans. Tłem powieści 
jest szeroko odmalowany obraz ży- 
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cia powojennej Warszawy w szcze- 
gólności wytwornej sfery towarzy- 
skiej, z całą gałerią typów, z pośród 
których wybija się, nie mająca wzo- 
ru w literaturze, oddana z nieporów- 
nanym humorem postać pani Dłu- 
żewskiej. (Nakład Gebethnera i 
Wolffa). 

Ukazał się cykl nowel p. t. „Mah. 
Jong”, piórą Jetzego Bohdana Ry: 
chlińskiego, młodego, niewątpliwie 
utalentowanego pisarza. Przed czy- 
ielnikiem tej książki otwiera się 
świat, do którego date wstęp tylko 
fajka, opium i fantazja artysty. Jest 
to Świat dziwożon, Świat medium 
Esmeraldy i królowej sabatu, Dolo- 
res, a także Świat zmory! nocnej, po 
którym tłuką się maszkary, demo- 
hy zmysłów i złota. Przez opowla- 
danie Rychlińskiego przebija się 
myśl przewodnia, zamknięta w sło- 
wach: sen i jawą są równie realne. 

Ukazał się grudniowy zeszyt „Ska- 
mandra” i zawiera wiersze J. Tuwi 
ma, K. Wierzyńskiego. J. Lieberta, 
M. Jastruna, L. Szęnwalda, Ant. Sto- 
nimskiego, R. Kołonieckiego, Ir. Tu- 
wim, S. Jesienina, w przekładzie 
Wł. Broniewskiego, prozę „Nocleg 
w górach“ J. Twaszkiewicza. stu- 
dium o Żeromskim J. Bronowicza, 
dokończenie sztuki Marinettiego 
„Ognisty dobosz” w przekładzie Ed. 
Boyćgo. 


Z nowych wydawnictw. 
(Wydawnictwa gwiazdkowe). 


Mimo niezwykle ciężkich warun- 
ków księgarnia Gebethnera i Wolffa 
wzorem lat ubiegłych, przygotowała 
na nadchodzący sezon gwiazdkowy 
szereg dzieł dla młodzieży i dzieci 
w nowych wydaniach. Z autorów 
reprezentowani sa: E. de Amicis, 
Wł. L. Anczyc, H. Anderson, St. 
Brykczyński, Z Bukowiecka, F. H. 
Burnett, A. L. Grimm, Mayne-Reid, 
W. Przyborowski, R. L, Stevenson, 
J. Swift, W. Umiński. 

Niezależnie od tego po raz pier- 
wszy wychodzą następujące trzy 
nowe książki: 

Marja Gerson Dąbrowska: „Polscy 
artyści, ich życie i dzieła” ze 153 
ilustr. Autorka zobrazowała w cy- 
klu opowiadań. pisanych żywo i 
z talentem. życie i twórczość kory- 
feuszów malarstwa polskiego. Jest 
to książka dla młodzieży, jakiej 
właśnie brakowało w naszej bele- 
trystyce pedagogicznej. Wielką jej 


zaletą jest jej charakter, nie mający 
nic wpólnego z podręcznikami szkol: 
nymi, a jednak książka ta zawiera 
w pięknej formie wiele pouczają- 
cych wiadomości. 

A. Wańkowicz: „0 Małgosi, świ- 
neczce, króliczku, muszce i niegrze- 
cznym piesku z ilustracjami E. Bar- 
tłomiejczyka. Sliczne opowiadanie 
dla dzieci pełne wdzięku i uroku, 
z tendencją moralną, zręcznie ukrytą 
w zdjmującej fabule. Ilustracje je- 
dno i wielobarwne zostały wyko- 
nane z prawdziwie artystycznem 
odczuciem tematu. 

Ludwik Wiszniewski: „Rycerz tę 
pej ostrogi“, z 24 rysunkami i o- 
kładką St. Sobińskiego. Od pier- 
wszej powiastki, wybornie opisują- 
cej bohaterską walkę koguta z ja- 
strzębiem, bierze tytuł książka o 
treści zawsze zajmującej, napisana 
stylem miłym i łatwym, a ozdobio- 
na rysunkami 


Ścena i ekran. 


Polityka w teatrze. Grana od sze- 
regu dni w Teatrze Polskim w War- 
szawie sztuka angielskiego autora 
Galsworthy'ego „Łoialmośćć  wizbu- 
dziła niesłychane wzburzenie umy- 
słów na tle antysemityzmu. Konflikt 
który, jak zapiewmiają niektórzy kry- 
tycy, może być uważany za ogółno- 
ludzki, wziął ogół publiczności za 
wyraz antagonizmu rasy semickiej i 
aryjskiej, z powodu wprowidazenia 
do sztuki niesympatycznego typu 
żyda i wygłaszanych na scenie afo- 
tryzmmów na temat «głosu krwi“. — 
Teatr stał się widownią burzliwych 
manifestacji, w których brała udział 
raz jedna, raz druga część publicz- 
ności. Również i krytyka podzieliła 
się na obozy. Mimo to sziuka nie 
zeszła z afisza. 

„Rybałt* wędrowny teatr St. Wy- 
sockiej, rozpoczął swą działalność 
w Warszawie wystawieniem „Bal- 
ladyny' Słowackiego, 

POLSKI INSTYTUT TEATROLOGICZNY 
Z inicjatywy Zarządu Głównego 
Związku Artystów Scen Polskich 
powstał w Warszawie Polski In- 
stytut Teeatrologiczny, który będzie 
miał za zadanie: ułatwianie studjów 
teatrologicznych przez utworzenie 
bibljoteki oraz zbiorów archiwalnyh, 
dotyczących historji teatru, utwo- 
rzenie muzeum teatralnego, wydaw- 
nictwo dzieł teatralnych, podręcz- 
ników z dziedziny szkolnictwa te- 


inscenizacyjnem, prowadzenie kursu 
teatrologicznego, organizowanie po- 
pularyzacyjnych wykładów z dzie- 
dziny teatrologji i t. d. W działal- 
ności swej Instytut Teatrologiczny 
ulega kontroli Rady Instytutu, 
w skład której wchodzą: prof. Lu- 
dwik Bernacki, prof. Jędrzej Cier- 
niak, p. Wincenty Drabik, p. Mie- 
czysław Frenkiel, p. Karol Frycz, 
prof. Bronisław Gubrynowicz. p. 
Wiląam Horzyca. p. Walery Jastrzę- 
biec, dyr. Kazimierz Kamiński, dyr. 
Józef Kotarbiński, red. Stefan Krzy- 
woszewski, red. Jan Lorentowicz, 
prof. Zygmunt Łempicki, p. Tade- 
usz Mazurkiewicz, p. Jan Pawłow- 
ski, prof. Gustaw Przychocki. p. 
Mieczysław Rulikowski, prof, Piotr 
Rytel. p. Franciszek Siedlecki, dyr. 
Leon Schiller dyr. Ludwik Solski, 
dyr. Arnold Szyfman. prof. Józef 
Ujejski, red. Adam Zagórski, red. 
Władysław Zawistowski i dyr. A- 
leksander Zelwerowicz. 

Prezydjum rady składa się z Prze- 
wodniczącego Rady, red. Jana Lo- 
rentowicza, V. Przewodniczących: 
Mieczysława Rulikowskiego i Ada- 
ma Zagórskiego oraz krelarza 
p. Walerego Jastrzębca. 

Bezpośrednie kierownictwo Insty- 
tutem obejmie redaktor „Życia te- 
atru* p. Wiktor Brumer. 

Narazie Polski Instytut Teatrolo- 
giczny będzie się mieścił w lokalu 
Zarządu Głównego Z.A.S.P, (al. 


atralnego oraz utworów scenicz- | Jerozolimskie 39). 


nych w opracowaniu reżyserske- | 


Kraj, w kłórym mąż przyjmuje 
nazwisko żony. 


Lwów, 23 grudnia. 
Wobec zakorzenionego od nie- 
pamiętnych lat na całym świecie 
obyczaju, że żona wyrzeka się dla 
męża swego rodowego nazwiska, 
wydaje się nie do wiary, iż istnieje 
kraina, w której dzieje się czasami 
odwrotnie. Jest nią okręg Osnabrlick 
w Niemczech, gdzie przechował się 
do dziś dnia prastary zwyczaj, u- 
znany nietylko przez lud, ale i ofi- 
cjalne władze. Mąż przyjmuje tam 
niekiedy nazwisko swej żony, w wy- 
padku, jeśli zaślubia dziedziczkę 
dóbr ziemskich, do których przy- 
wiązane jest stare, rodowe nazwisko. 
Naprzykład rodzina Weberów 
posiada dobra, znane w całym o- 
kręgu pod nazwą „Webersche Gut“, 
W braku męskiego potomka jedna 
z córek tego rodu, wychodząc za 
niejakiego pana Schmidta, przeka- 
zała mu obecnie swe nazwisko. 
Małżonek jej nazywa się od dnia 
ślubu Karol Weber, urodzony Schmidt, 
a zwyczaj ten jest tak znany i głę- 
boko zakorzeniony w tamtych o- 
kolicach, iż nikogo nie dziwiła o- 
sobliwa przemiana, 
v am 


Miłość macierzyńska żyrafy. 
Lwów, 23 grudnia. 


Porucznik francuski Girard, który 
przywiózł z Afryki środkowej zna- 
czną liczbę schwytanych zwierząt, 
opowiada na łamach pewnego pi- 
smą paryskiego o zaobserwowanym 
osobliwym przykładzie miłości ma- 
cierzyńskiej żyrafy. 

Girard przebywał z swym wier- 
nym murzynem Dangą w Południo- 
wym Sudanie, gdy zameldowano mu 
o zbliżaniu się stada żyraf. Zoba- 
czywszy myśliwych, zwierzęta rzu- 
ciły się do ucieczki, zostawiając za 
sobą tylko jedną małą żyrafę, któ- 
ra nie mogła im nadążyć. Schwy- 
tanie młodej żyrafy należy do rzad- 


kich zdobyczy, gdyż matki strzegą 
swych dzieci argusowem okiem i 
w razie niebezpieczeństwa zanoszą 
je same w bezpieczne miejsce. Gi- 
rard ucieszył się zatem bardzo, uj- 
rzawszy młode zwierzę i już miał 
je złapać, gdy nadbiegła stara ży- 
rafa, chwyciła swe dziecko zębami 
za szyję i galopem zaczęła uciekać. 
Danga strzelił i zranił śmiertelnie 
samicę. Żyrafa upadła na ziemię, 
ale ostatnim wysiłkiem zdołała się 
jeszcze podnieść i wyrzucić młode 
wysoko w powietrze, tak żespadając, 
złamało kark. Matka wolała zabić 
swe dziecko, niż oddać je żywcem 
do niewoli. 


Ze świata. 

-+ Sprzedaż orderów carskich. 
Rząd sowiecki postanowił spienię- 
żyć ordery carskie, które wysłane 
będą do Berlina, gdzie odbędzie się 
aukoja! Ordery carów Pawła I. A- 
leksandra I. i Mikołaja I. przecho- 
wane były w petersburskiem mu- 
zeum artyleryiskiem. Były tam o- 
prócz licznych orderów rosyjskich 
rozmaite ordery zagraniczne, Do 
większej części ozdabiane kamie* 
niami drogocennemi. Rząd sowiecki, 
mie mając pieniędzy na wyplaty Zo- 
bowiązańń terminowych — sprzęda 
wszystkie te Świecidełka na aukcii 
w Berlinie. 

- Paszporty między Niemcami a 
Holandią zostały zniesione. 

+ Stan wyjątkowy w Bawarii 
został zniesiony. 

r Katastrofa tramwajowa. W 
Charkowie zdarzył się tragiczny. 
wypadek tramwajowy. Zginęło 7 
osób, a ciężko pokałeczonych Zo- 
stało 42. Przy wspinaniu się wozu 
ku górze zepsuły się hamulce i wóz 
runął w dół, wyskaczywszy z SZYn. 
Pijaństwo motorowego spowodo- 
wało katastrofę. 
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„KURIER LWOWSKI" 


Jak magistrat warszawski walczy 
z klęską bezrobocia. 


Dobry przykład dla lwowskich „ojców miasta''. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 22 grudnia. 
Dnia 28 bm. magistrat m. Warsza- 
wy rozpoczyna angażowanie bezro- 
botnych do robót publicznych przy 
filtrach, przy budowie  kotektora 
głównego, przy regulacji przed- 
mieść, robotach gazowych itd. 
Wydział techniczny Magistratu 
zatrudni zaraz około 1000 osób, w 
ciągu zaś pierwszego tygodnia mo 
świętach miasto da pracę 3000 ludzi. 
Dodać należy, że zarejestrowanych 
bezrobotnych pracowników fizycz- 
nych znajduje się na terenie m. War. 
szawy 7.500. 
Rada miejska m. Warszawy 


chwaliła utworzyć specialny fundusz 
zatrudnienia bezrobotnych. W tym 
celu postanowiła wprowadzić poda- 
tek komunalny od spadków i daro- 
wizn, a także od przedmiotów zbyt- 
ku i psów, jakoteż podatek od zbyt- 
ku mieszkaniowego. Dochody z 
tych opłat obliczają na 2 milj. zł. 
rocznie. Następnie uchwalono rów- 
nież wprowadzić od 1 stycznia 5- 
groszowy dodatek do biletów tram- 
wajowych. Rada miejska powołała 
komisię, która rozporządzać będzie 
nadzwyczainemi funduszami do wal- 
ki z bezrobociem. 

u- 
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Demonstracja komunistyczna 


w warsz. sądzie apelacyjnym. 
Wyrok zasądzający posła Łańcuckiego potwierdzony. 


Warszawa, 22. 12. (Tel. wt.). w | dzający orzeczenie niższej instancji, 
warszawskim Sadzie Apelacyjnym, z ław publiczności podniósł się ja- 
wydarzyła się wczoraj demonstra- „Niech 
cia komunistyczna w formie do- 
tychczas nie notowanej przez kroni- 
ki sądowe. 

Sąd rozpatrywał skargę apelacyi- 
ną posła Łańcuckiego, skazanego na 
3 lata więzienia za agitacię komu- 
nistyczną i działalność wywirotową. 
Kiedy sąd ogłosił wyrok zatwier- 
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0 traktat handlowy polsko-amerykański. 


Warszawa, 22. 12. (AW). Dzien- 
niki donoszą, że rząd Stanów Zjed- 
noczonyich wystąpił do rządu pol- 
skiego z. propozycją zawarcia trak- 
tatu handiowego między Ameryką 
a Polską. Traktat ten zastąpiłby do- 
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Wysłannik pokojowy Abd-el-Krima 
przybył do Europy. 


List ten upoważnia Cunnihga do 
przyłęcią w imieniu Abd el Krima 
francusiko-hiszpańskich warunków 
pokojowych, którebv były podsta- 
wą rokowań, a to w tym celu, aby 
Abd el Krim mógł ja zbadać, a na- 
stępnie przyjąć klub odrzucić. 


kiś mężczyzna i zawiołał: 
żyje poseł Łańcucki! . 
Okazało się, że tym gloryiikato- 
rem Łańcuckiego jest poseł Woje- 
wódzki z „Niezależnej Partii Chłop- 
skiej“, który — korzystajac z niety- 
kałności poselskiej — dawał w ten 
sposób wyraz swoim sympatjom. 


tyichczasowe prowizorium. Rząd a- 
merykański miał już wyłotować 
projekt tego rodzaju traktatu ame- 
rykańsko - polskiego pod nazwą: 
„Formalny traktat przyjaźni”. 


Paryż, 22 grudnia. (PAT.). Współ- 
pracownik „Le Matin” spotkał się 
w Marsylji z gen. Cuningen, którego 
pizybycia oczekują tutaj dopiero w 
dniu dzisiejszym, i miał możność za- 
Poznania się z listem Abd el Krima, 
który Cunning wiezie ze sobą. 


Akcyjny Bank Związkowy S. A. we Lwowie. 


W iednem z pism pojawila się no- | czych 1 walutowych państwa. Z te- 
tatka o bliskiej likwidacii znanej tes | go powodu Akcyjny Bank Związko- 
instytucji. Dalej powiedziano tam, | wy nie mógł się wywiązać ze zobo- 
żę Akcyjny Bank Związkowy nie | wiązań wobec swoich wierzyciel i 
płaci swych zobowiązań. zapewnia- | z tej przyczyny poczynić ma kroki 
iac wierzyciel. że rząd przyrzekł | o postępowanie ugodowe. Nie ulega 
pomoc i że czynności bankowe bę-| wątpliwości, że wierzyciele we 
dzie można podjąć. wlasnym interesie poczynią Banko- 

Otóż dowiadujemy się ze Źródła |wi ułatwienia i wówczas instytucfa 
aniorytetywnego, że Akcyjny Bank | da się utrzymać. 

Związkowy. skutkiem ostatnich wy=| Jak się dowiaduiemy, zobowiąza= 
padków — tak samo jak znaczna | nia Akcyjnego Banku Związkowego 
część innych instytucji — znalazł stę | (passywa) wynoszą 2,700.000 zł.. a 
w wielkich trudnościąch w znacznej | aktywa, tj. realności, magazyny i 
części z tego powodu, że dłużnicy | wierzytelności około dwóch milio- 
Banku nie wywiązywali się ze swo- | mów zł., licząc realności i magazyny 
ich zobowiązań. mie w pelnej wartości. lecz w tej 

Rząd miał przyjść z pomocą Ban-| wysokości. fakąby można obecnie 
kowi i już przed kilku tygodniami, a | osiągnąć. Byłoby nie tylko w inte- 
to 7 listopada br. przyrzekł Bank | resie akajonarjiuszów, lecz także w 
Gospodarstwa Krajowego pomoc | interesie wierzycieli. ażeby! można 
sanacyjną. W ostatniej jednak chwi- | utrzymać Akcyjny Bank Związko- 
li (3 grudnia br.) cofnął swą prome | wy, gdyż w razie likwidacji koszta 
sę, zmuszony do tego skutkiem | ej pochłonętyby: olbrzymie kwoty. 
zmienionych stosunków  gospodar- —0o— 
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Groźna sytuacja w Mandżurji. 


Londyn, 22 grudnia. (PAT.). We- 
dług wiadomości z japońskich źró- 
deł urzędowych, sytuacja w Man- 
dżurji staje się groźną. 

Obawiają się, że Csang Tso Lin, 
którego wojska znajdują się w od- 
wrocie, utraci swoje prestige głów- 


modowodzącego. W! związku z tem 
komendant armii japońskie w Kwan 
tungu otrzymał po _ piiżeniesieniu 
swej kwatery do Mukdenu, prawo 
swobodnego działania w zakresie 
obrony kraju przed naporem wojsk. 
Kuo Sunga. 


Metropolita Szeptycki 
w drodze do Polski. 

Paryż, 22. 12. (PAT). Po zakoń- 
czemiu tygodnia liturgicznego, w 
któryin brali udział przedstawiciele 
różnych obrządków katolickich, me- 
tropolita Szeptycki wyjechał w dniu 
wczorajszym z powrotem do kraju. 

NK 

Powrót Cziczerina do Rosji. 

Berlin, 22. 12. (PAT).  Cziczerin 
został ponownie przyjęty przez 
Stresemanna. Wieczorem odjeżdża 
Cziczerin do Moskwy. 

Kowno, 22. 12. (PAT). Litewska 
Agencja Telegraficzna donosi. że w 
dniu jutrzejszym przybędzie do Ko- 
wna Cziczerin. Zatrzyma się om tu 
jeden, dzień. w ciągu którego odbę- 
dzie konferencje z członkami rządu. 

— 0] 


Zgoda angielsko-turecka 
w sprawie Mossulu. 
Londyn, 22. 12. (PAT). W dniu 
dzisiejszytn odbyło się posiedzemie 
gabinetu ministrów, na którem roz- 
patrywano kwestję Mossulu. Po po- 
siedzeniu premier przyjął ambasa- 
dora tureckiego, z którym odbył na- 
radę co do warunków ostatecznej 
zgody między Turcją a Anglią. 


Różne. 


— Zarząd Muzeum im. Lubomir: 
skich w Zakładzie Narodowym im. 
Ossolińskich otworzył 20-tą bieżącą 
Wystawę, poświęconą: litografii 
francuskiej pierwszej połowy 19 w. 
Ciekawa ta technika, którą wymale- 
ziono w ostatnich latach 18 w. przez 
Niemca Semefeldera zmalazła swój 
wyraz najpełniejszy w sztuce fran- 
cuskiej, przytłumiając wszystkie in- 
ne techniki graficzne, reprezentowa- 
na jest na Wystawie przez dzieła 
artystów tej miary; co Daumier, 
Gavarni, Deveria, Charlet, Raffel i 
inni. Wystawa otwarta codziennie 
z wyiątkiem poniedziałków od 10 
do 2 w niedziele i święta od 11—2. 
Normalny bilet wstępu do Muzeum 
upoważnia do zwiedzania Wystawy. 


— Wystawa i sprzedaż gwiazd- 
kowa wyrobów przemysłu krajowe- 
go otwarta codziennie od 9 do 1 w 
poł i od 4 do 7 wieczorem w Miej- 
skien Muzeum Przemysłowam, ul. 
Hetmańska |. 26. Do nabycia w wiel 
kim wyborze różne zabawki dzie- 
cime, gałanteria drzewna (kasety, 
kałmarze, tacki i t. p.), chustki i sza- 
le batikowame, różne wyroby koszy- 
karskie, klosze, dzibanuszki i inne 
wyroby gliniane, kilimy. różmych 
wzorów i wielkości i t. p. i t p. Ce- 
ny nader przystępne. Wyroby wy- 
łącznie krajowe, piękne i estetycz- 
ne. Wistęp 10 gr. (bez obowiązku 
kupna). 


Na poparcie kupiectwa: żydow-= 
skiego w Polsce. Bank żydowsko- 
amerykański Loeb Kuenm et Comp. 
postanowił wysłać 15 mili. dolarów 
na poparcie «upiectwa żydowskiego 
w Polsce. Akcją kieruje komitet żyd. 
ameryk. Joint Distribution z bar- 
kieren Warburgiem na czele. 


Ku czci śp. Żeromskiego 


i Reymonta. 

Dwie wieczyste nagrody liter. 

Warszawa, 22. 12. (AW) Na 
skutek 'emergicznych starań Zaw. 
Zw. Literatów i Dziennikarzy, Ma- 
gistrat m. Warszawy uchwalił 
wczoraj uiundować 2 wieczyste na- 
grody „lu. Stefana Żeromskiego i 
Wł. Reymonta“ po 2 tys. zł. każda, 
za najlepszy utwór literacki, wyda- 
ny w ciagu roku. 

Pierwsze nagrody udzielone będą 
w r. 1926. 

— 


Dymisja gen. Januszajtisa. 


Warszawa, 22. 12. (AW). Woije- 
woda nowogrodzki gen. Januszaj- 
tis podał się do dymisji, która przy- 
ięto. 

BURZE DESZCZOWE W HISZ- 

PANJI. 

Madryt, 22. 12. (PAT). Z całej Hi- 
szpamie donoszą; o burzach i desz- 
czach. Gwadalkwiwir wystąpił z 
brziegów. Straty materjalne znaczne. 

— o 


* Koszty utrzymania w Łodzi 
wzrosły o 10% w stosunku do listo- 
pada br. 

— „Hetman Stanistaw Żółkiewski” 
Brończyka na prowincii. Związek 
Artystów scen polskich Gniazdo 
Lwów, chcąc uprzystępnić szerszej 
pblicznośct a szdzególmie młodzie 
ży na prowincja ujrzenie znakoml- 
tej sztuki Kazimierza Broficzyka, na- 
grodzonęj I. nagrodą na konkursie 
utworów Teatru Narodowego w 
Warszawie mt. „Hetman Stanisław 
Żółkiewiski* granej z ogromnem po- 
wodzeniem w Warszawiie, Lwowie 
s Krakowie — zorganizował dosko- 
nały zespół z pośród bezrobotnych 
aktorów. którzy w _ majbliższych 
dniach wyrusza w objazd po więk- 
szych miastach Rzpltej. Wytrawna 
reżyseria oraz znakomity zespół da- 
ia rękoimię widowiska na wysokim 
poziomie artystycznym. 

— Kursa kilimiarstwa artystycz- 
nego i kursa barwienia wełny. izba 
handlowa i przemysłowa rozpoczy- 
na z dniem 11 stycznia 1926 kurs 
kilimiarstwa artystycznego z trzy- 
miesięcznym czasem trwania nauki. 
Jednocześnie laboratorium bharwier- 
skie lzby handlowej i przemysłowej 
rozpoczyna udzielanie mauki teore- 
tyczmej i praktycznej w zakresie 
barwienia wełny na wyroby kili- 
miarskie i trykotarskie. Zgłoszenia 
na kurs kilinńarski i nauke barwie- 
nia przyjmuje i bliższych wyjaśmień 
udziela Oddział techmiczno-przemy - 
słowy Izby, ul. Bourlarda 1. 5. II. m 
w godzinach od 9—-2-giei. 

=- Liczba obcokrajowców we 
Włoszech wynosi obecnie mółtora 
miliona, czyh 3 razy więcej, niż 
przed wojną. Od r. 1920 przemysł 
włoski przechodzi powoli do rąk ob- 
cokrajowców. 
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„KURJER LWOWSKI“ 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: rzym.-kat. Wiktorji, gr.- kat. 
Myny Erm. — Jutro: rzvm.-kat. Wig. 


Adama i Ewy, gr.kat. Danyiła. 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI. 

Środa 23 bm. „Pan Minister“. Ceny 
zuiżone. 

Czwartek 24 bm. z powodu Wigilji 
Bożego Narodzenia przedstawienia nie 
będzie. 

Piątek „Dziewczyna z Zachodu“ Wy- 
stęp M. Sowilskiego. Ceny zniżone. 

Sobota o 3:30 popoł. „Faust* Ceny 
zniżone popołudniowe. Sobota o 7:30 
wiecz. „Pan Minister“ Ceny zniżone” 

Niedziela o 3:33 popołudniu „Wilki“ 


Ceny  zniżone popołudniowe. Nie- 
dziela o 7:30 wiecz. „Carmen“ Ceny 
zniżone. 

_ Poniedziałek „Pan Minister“. Ceny 
zniżone. 

Wtorek „Cyrulik Sewilski*. Ceny 
zniżone. 

Środa „Nietoperz“ Premjera. Ceny 


zniżone. 
Czwartek „Nietoperz“. Ceny zniżone. 
Piątek o 3:30 pop. „Madame Butter- 
ily“. Ceny zniżone popołudn. 
Piątek o 7-30 wiecz. „Pan Minister“. 
Ceny zniżone. 
CY 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa 23 bm. „Marietta*. Ceny zni- 
żone. 

Czwartek 24 bm. z powodu Wigijji 
Bożego Narodzenia przedstawienia nie 
będzie. 

Piątek „Panienka z magazynu“. Ceny 
zniżone. 

Sobota o 3:30 popoł. „Dziecko Miło- 
ści“. Ceny zniżone popoł. Piątek o 7'30 
wiecz. „Marjetta”. Ceny zniżone. 

Niedziela o 7'30 wiecz. „Jej Wyso- 
kość Tancerka*. Ceny zniżone popołudn. 
Niedziela o 7:30 „Codziennie o 5-tej...". 
Ceny zniżone. 

Poniedziałek „Marietta“ Ceny zniżone. 

Wtorek „Panienka z magazynu“. Ceny 
zniżone. 

roda „Codziennie o 5-tej...*. 
zniżone. 

Czwartek „Dzikus*. Ceny zniżone. 

Piątek o 3:30 pop. „Noc Antonji". 
Ceny zniżone popołudniowe. Sobota o 
7:30 wiecz. „Marjeta“. Ceny zniżone. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Środa i czwartek teatr zamknięty. 
Piątek o 4 popoł. „Grube ryby“, Pią- 

tek o 730 „Urwis* krotochwila w 4 akt. 

Bogdana Katerwy z występem |. Bers- 

kiego (premiera). 

Sobota o 4 Pop. „Hiszpańska mucha* 
farsa w 3 aktach. Sobota o 7'30 „Urwis* 
kiętochyza w 3 akt. Katerwy z I. Ber- 
skim. 

Niedziela o 4 popol. „Hiszpańska 
mucha* farsa w 3 akt. Niedziela o 7:3: 
„Urwis* krotochwila w 3 aktach Katerwy 
z I. Berskim. 

Poniedziałek o 730 „Urwis* kroto- 
chwila w 3 aktach Katerwy z l. Berskim. 


——00—— 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: Więzień oceanu — dramat. Dr. 
lack — komedja. 
Chimera: Syn Sahary, dramat. 
Kopernik: „Czerwony Jeździec”. 
Marysieńka: „Sieroca dola* dramat. 
„Nie dam się* komedja. 
Lew: „Srogi Komendant Martens“ dram. 
— e 

— Teatr Wielki, powtarza dziś, na 
ostatnie przedstawienie przedświą- 
teczne komedię Stefana Krzywo- 
szewskiego: „Pan Minister“, która 
na wczorajszej premierze odniosła 
pelny sukces artystyczny. — Ceny 
miejsce zniżone. 

— Teatr Nowości, daje dziś ope- 
retke „Mariette“, która osiągnęła na 
nasżej scenie niebywałe powodze- 
nie. — Ceny miejsc zniżone. 

— „Nietoperz”, opera komiczna 

Jama Straussa ukaże się w końcu 
bieżącego miesiąca na scenie Teatni 
Wielkiego. 
Najbliższemi premłerami w 
Miejskich Teatrach będą: sztuka 
Diekensa: „Świerszcz za kominem“, 
pod reżyserią p. Rasińskiego i „Żół- 
ta rękawiczka* dramat Bakonyi'ego. 
pód reżyserią p. Sosnowskiego — 
obie te nowości ukażą się w pierw- 
szej połowie stycznia. 


Ceny 
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Mówią, że... 


b ludzie odważni maja 
szczęście i prawie zawsze osiągają za- 
mierzony cel. 


do takich odważnych należy Ludwik Czar- 
nowski, który mimo wszelkie trudności 
zdołał otworzyć Teatr Mały.  Krakali 
wszyscy, iż nie zdoła skompletować do- 
brego zespołu, że nie uzyska funduszów 
na adaptację sali, że ludzie już się od- 
zwyczaili od tego teatru itp. — a tym- 
czasem personal doskonały ma, sala pig- 
knie odnowiona, publiczność tłumnie cho- 
dzi. I jeszcze jednego dokazał: dał ceny 
takie, jakich żaden ieatfr nie posiada, gdyż 
są dobre fotele po 50a nawet 35 groszy! 
Wszystko więc można zrobić jeśli się 
tylko mocno chce! Lwów na tem jego 
„chceniu* zyskał, bo ma dobry, taniutki 
teatr!! 


IT. 
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— Z powodu święta Wigilji w dniu 
jutrzejszym, wie czwratek, przedsta- 
wienia w Miejskich Teatrach nie 
odbędą się. Kasy teatrlane w tym 
dniu otwarte będą od 9 ramo do 12 
w południe. 

— Prz.epyszna krotochwila Kater- 
wy p. t. „Urwis', którą Teatr Mały 
grać będzie we wiszystkie wieczory 
dni świątecznych, grana była z nad- 
zwyłzajnem powodzeniem w Kra- 
kowie. Treść pogodma, jak wszy- 
stkie utwory. autora „Przechodnia“, 
wesoła iniryga, świetna sytuacja i 
typy, złożą się na całość, która diu- 
go będziie bawić publiczność upra- 
gnioną lekkich, piełnych humoru 
sztuk. Tytułowa rolę gra ulubienica 
Lwowa Z. Łozińska, dalej Lorczyń- 
ska, gość nasz Berski, kapitalny w 
swej roli dyr. Czarnowski, Zbroje- 
wiski i imni. Sztuka, nieznana dotąd 
wę Lwowie, długo napewno nie zej- 
dzie z afisza. 

— „Hiszpańska mucha“, która ty- 
le razy w zeszłym roku gromadziła 
tłumyj rozbawionej publiczności, 
Śmiejącej się do łez z zabawnych 
perypetii na scenie, graną będzie w 
Teatrze Małym po cenach popular- 
nych w oba popołudnia dni świąte- 
cznych. Nadmieniamy, że dyr. Czar- 
nowski ma w sztuce tej wyjątkowe 
pole do popisu. Bilety należy już 
dziś zakupywać w biurze „Orbis“ 
plac Mariacki 8, gdyż w dniach 
przedstawień może ich zabraknąć, 
tak, jak się to często dzieje. 

— Koiędv układu Walentego A- 
damczaka 'odśpiewa żeński chór 
czterogłosowy! w kościele OO. Je- 
zuitów w pierwszy dzień Świąt o 
godz. 12.30, w drugi dzień w kate- 
drze o godz. 12-tej, zaś męski chór 
w katedrze ormiańskiej w pierwszy 
i drugi dzień Świąt. 

— Chór drukarzy lwowskich od- 
Śpiewa kolędy w pierwszym dniu 
świąt ti. w piątek 25 grudmia br. 
podczas -sumy o godz. 11.30 przed- 
południem w kościele św. Mikołaja. 

— Staropolskie kolędy į pastorat- 
ki odśpiewa .„„Echo-Mącierz” w ko- 
Ściele katedralnym w pierwszy 
dzień świąt. w piątek 25 bm. o godz. 
12 w południe. 

— Z karty żałobnej, We Lwowie 
zmarł w 27 roku życia Kazimierz 
Grodki, współpracownik Akc. Spół- 
ki Wydawniczej, b. Legionista, b. 
Obrońca Lwowa. Pogrzeb z krypty 
00. Bernardynów na omentara Ly- 
czakowski odbędzie się dziś o godz. 
1 w południe. 

— Najlepszym podąrkiem gwiazd- 
kowym są obrazy art. malarzy, któ- 
re nabyć można po bardzo. niskie; 
cenie na Wystawie Gwiazdkowej T. 
P. S. P., która otwarta jesť codzien- 
nie od godz. 10 do 3 w lokalu Ligi 
Kobiet pl. Akademicki 1. I. p. 
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Z targu. 


Lwów, 23 grudnia. 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 40— 
45 gr, 1 l.śmietany 120—140 zł. 
1 kg. masła 5:40—7 zł., I kg. sera 
1—1:60 zł. 

Jaja po 23—30 gr sztuka. 

Jarzyny: I kg ziemniaków 10 gr 
cebuli 40 gr. buraków 20 gr., march- 
wi 20 gr., kapusta po 20 gr.główka, 
chrzan po 10—30 gr., 11. pszenicy 
50 gr. 

Owoce: 1 kg jabłek 20—80 gr, 
śliwek suszonych 1—2 zł., orze- 
chów 1 zł., cytryny po 15—25 gr. 
sztuka, I I maku 1:50—2 zł. 

Choinki po 2-10 zł. 

—00— 

-— W numerze dzisiejszym Zadue- 
szczumy artykuł pióra dra Tadeusza 
Bierowskiego, laureata szkoły nauk 
politycznych w Paryżu, który zasi- 
lać będzie pismo nasze artykułami 
z dziedziny polityki zagranicznej. 

— T. S. L. im. Wyspiańskiego. U- 
biegłej niedzieli odbyło się Walne 
Zgromadzenie T. S. L. im. Wyspiań- 
skiego, na którem dokonano wyboru 
nast. Zarządu: Dr. Mieczysław Go- 
lab — przew., dr. Marja Matlaków- 
na — zast. przew, Tadeusz Pio- 
trowski sekretarz, Kazimerz 
Malko — zast. sekret, Olga Raczo- 
wa — skarbnik Adam Rymarowicz 
— zast. skarbnika. Stowarzyszenie 
rozwinie w najbliższych dniach ży- 
wą działalność oświat. - społeczna 

— Wystawa T. P. S. P. obejmuje 
obrazy artystów lwowskich oraz 
wystawy zbiorowe A. Augustyno- 
wioza. M. Hausnęrowej, A. Mar- 
kowskiego, J. Nowotnowei i M 
Reyznera, zamknięta będzie tylko w 
pierwszy dzień Świąt t. zn. piątek, 
zaś w czwartek i sobotg otwarta 
będzie od 11 do 1 (Muzeum Przem. 
brama od ul. Dzieduszyckich). 

— Cenę maksymalną na ryby u- 
staliłto województwo krakowskie 
na okres świąteczny od 21 do 31 bm, 
ma 4 zł. 50 gr. za 1 kg. karpia. Taka 
sama cena obowiązują w Warsza- 
wie. Przekraczającym cenę powyż= 
szą zagrożono karą aresztu do 3 
miesięcy lub grzywną do 10.000 zł. 
Zapytać wypada — dlaczego cena 
maksymialna karpia ustaloną została 
we Lwowie na 6 zł. Z iakiej racji 
Lwów jest naidroższem miastem w 
Polsce. 

— Pudełko zapałek — 8 groszy. W 

budkach inwalidzkich sprzedaje się 
pudełko zapałek po 8 groszy. Zapał- 
ki są monopolem i nie rozumiemy 
dlaczego władze obniżają pensię, 
pozwalając sprzedawać po cenie, 
która cztery razy przewyższa przed 
wojenną wartość tego przedmiotu. 
Czy zredukowane pensje są prze- 
znaczorie w połowie na wykupno 
zapałek? Przecież nie dawno kosz- 
towały 4 grosze. Na jakiej podsta- 
wie pozwolono na 100 - procentową 
podwyżkę? 

— Zarząd „Czytelni Czasópism 
Koła Studentek we Lwowie“ ogła- 
sza, że Czytelnia i Wypożyczalnia 
w sali przyjęć Domu Studentek przy 
ul. Mochnackiego 32, będą człytmne 
przez całe ferje, z wyjątkiem dni 
świątecznych we wtorki i piątki w 
godzinach między 3—4 popołudniu. 


— Rytuaine żywienie żołnierzy 
w armi] polskie. W ostatnich 
driałch „wydano rozporządzenie, że 
każdy żołnierz-żyd, jeżeli zgłosi 
chęć żywienia się według przepi 
sów rytualnych otrzymywać ma 
strawne w wysokości t. zw. rów- 
noważnika żywnościowsgo za stra- 
wę, a takže za chleb i kawę. 


Go się stało w mieście ? 


— Oszustwo ji sprzęniewieęrzenie. 
Wczoraj wpłynęło do ekspozytury 
policii śledczej doniesienie na Salo- 
mona Krimstocka i Abrahama Ba- 
bada, kupców iwowskich o oszustwą 
i sprzeniewierzenie oraz lichwę 
przez zbyt wysokie procenta pobie- 
rane za udzielane pożyczki. 

— Do szpitala przywieziono: An- 
nę Jurkiewicz, zam. przy! ul. Błonnel 
l. 24, przebitą nożem przez niezna- 
mego osobnika: Rózię Rydz, lat 50, 
zam. przy ul. Śnieżneń, zatrutą wsku- 
tek nięostrożnego obchodzenia się 
z gazem; Marję Krutiak, lat 22, słu- 
żącą, która usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo przez zażycie kwasu sol- 
nego, w drodze do szpitala zmarła; 
Antoninę Monin, lat 37, zam. przy 
ul Leszno 19, która zażyła w ce- 
lach samobójczych proszku na 
pluskwy. 

— Kradzieże į włamania. Ze stry- 
chu R. Gniwisch, zam. przy ul. Szkar 
powej 1. 18, skradziono bieliznę war- 
tości 200 zł. — Katarzynie Tycho- 
chut, zam. przy ul. Domsa 12 skra- 
dziono z kufra 300 zł. i bieliznę 
wartości 98 zł, — M. Korączewskiej, 
zam. przy ul. Nabielaka 1. 7, skra- 
dziono precioza wartości 230 zł, — 
Filipowi Hałatowi, robotnikowi, zam. 
przy ul. Króla Leszczyńskiego l. 31, 
skrądła własna żona Elżbieta 80 zł. 
i 87 dolarów i zbiegła. 

ME = 

— Dyrekcja Miejskiej kolei elek- 
trycznej zawiadamia, że dnia 24 gru- 
dnia br. jako w dzień wigilijny; — 
ruch wozów tramwajowych ograni- 
czony! będzie do godz. 18-tej ti. 6 
wiecz. (rozjazd ostatnich wozów z 
Wałów Hetmańskich do końcowych 
Siacyj). Dnia 25 grudnia tj. w piątek, 
iako pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia, — ruch wozów tram- 
wajowych rozpocznie się, dopiero od 
godz. 13-tej z koficowych stacyj. 


— Nadzwyczajne walne zgroma-- 
dzenie członków „Nuzy” zwołane 
przez Radę nadzorczą odbędzie się 
w niedzielę 3 stycznia 1926 p godz- 
10 przedpoł. w sali Tow. Pedago- 
gicznego przy ul. Zimorowicza |. 17. 
Porządek dzienny: 1) Zmiana sta- 
tutu w sprawie rozwiązania i skró- 
cenia terminu, 2) Wniosek Rady 
nadzorczej | zarządu na rozwiązanie 
spółdzielni i na pokrycie strat. 


Na GNIAZOKĘ ZABAWKI 


PIERWSZA KRAJOWA 738- 


Klinika LALEK 


Lwów, Halicka 21. Tel. 27-04. 


Okruchy. 


Przed pomnikiem Mickiewicza. 


„Wiwat Sejm, wiwat Naród, wiwat wszystkie 
[stany !“ 
to z „Pana Tadeusza”... W zmienionej edycji 


z piersi ludu przed Mistrza głos płynie we. 
fzbrany 

na cześć panny z baletu, dwóch panów z 
[policji. . . 


Wieszcz wiegdyś cały naród objął w swe 
[ramiona 
nawet w żydzie Jankielu nznał serce bliźnie... 
dziś słyszy: „Hańba sędziom! Ława prze- 
(kupiona! 
„Kto żyda nie potępił, grób kopie Ojczyźnie!” 


Czyż to Emilję Plater czczą? — Nie... ba-- 
[letnic 

On patrzy... hrzmią Mu 
[dźwięki Roty ..- 

Wtem okrzyki. „Bij żyda!t* napełnią ulice... 
Wieszcz skamieniał znów z myślą: Dość mam 
[Duż boł... dów. 


Zetor. 


niosą przedeń... 


a 


„KURJER LWOWSKI" 


czwartek, 24 grudnia 1925. 


Kurjer ekonomiczny. 


SE 


* Kupno dolarów wznowił Bank 
Polski 21 b. m. Odbywa się ono w 
trybie normalnym. 

* Możliwości eksportowe. Cetem 
ułatwienia eksportuiącym firmom 
polskim zdobycie nowych rynków 
zbytu Miejski Urząd Targu Poznań- 
skiego, poza stałymi stosunkami z 
Konsulatami polskimi zagranicą, 
rozszerzył znacznie swą sieć przed- 
stawicięli i korespondentów zagra- 
nicznych. Zapytania nadesziy z kil- 
kunastu firm zagranicznych. — ïm- 
formacje udziela Poznań, ul. Gło* 
gowska 42. M. Urz. T. Poznańskie- 
KO. 

* Opłata za świadectwa przemy- 
słowe. Wobec tego, żle w obecnych 
warunkach wiszczenie jednorazowo 
całej należności za świadectwo 
przemysłowe. na r. 1926 znacznie 
podwyższonej, byłoby dla wieiu pła- 
tniików bardzo utrudnione, a dla 
miektórych niemożliwe,  cemtrala 
' związku kupców w Warszawie od- 


niosła się; do ministerstwa skarbu z | 


prośbą o rozłożenie należności na 3, 
ewentualnie na 2 raty, 

* Skutki przesilenia: ekonomiczne- 
go. Firma „Vickers“ w Amglji, jedna 
z największych na świłtecie fabryk 
broni i budowy okrętów oraz silni- 
ków lotniczych ogłosiła, że zinuszo- 
ma jest zredukować swój kapitał ak- 
cymy o przeszło 12 milionów fum- 
tów szterlingów (570 miljonów zł.). 
Tych 12 miljonów funtów uważają 
za stracone. Akcja Towarz. „Vic- 
kers“, która dotychczas była warta 
fumt szterling dzięki redukcii 
prziedstawia, obecnie wartość 7 szy- 
limgów. Reprezentanci „Vickersa“ 
bawili w lecie w Warszawie i od- 
bywali próby ze swymi karabinami 
maszynowymi, chcąc otrzymać za- 
mówienia od rządu polskiego. Fa- 
brykę „Vickers“ można było po- 
rówinytwać z największemi fabryjka- 
mi broni w Europie, a to z Kruppem 
w Essen i „Schmeidrem i Creuzot“ 
wie Framcji. 


WPŁYWY Z DANIN 
__ PUBLICZNYCH. 

Wedlug sporządzonego przez Mi- 
mistrestwo Skarbu zestawiemia tym- 
czasowego wpływów  naiważniej- 
szych podatków i monopoli, w pier- 
wszej dekadzie bieżącego rniesiąca 
podatki bezpośrednie (gruntowy, 
przemysłowy, dochodowy i mająt- 
kowy) przyniosły 9,6 mili. zł. Po» 
datki pośrednie (od piwa, cukru i 
oleju skalnego) 1,4 m. zł. Opłaty 
stempllowe dały 3,2 mili. zł. Mono- 
pole 8,2 milj. zł. 

Ogółem wyszczególnione wyżej 
Dodatki i monopole przyniosły w 
pierwsziej dekadzie grudnia 22,6 mii- 
jonów złotych. 

iPorównywując wpływy pierw- 
szej dekady grudnia z pierwsza de- 
kadą listopada widzimy zwiększe- 
nie wpływów z podatków bezpo- 
średnich o 800.000 złotych, nato- 
miast wpływy z podatków paśred- 
nich zmniejszyłły się o 200.000 zło- 
tych. Wpływy z opłat stempiowych 

utrzymały się mmiej więczi na po- 
przedniej wysokości, wpływy zaś 
z monopnii zmnieiszyły się o 2,6 mil, 
złotych. Jest to następstwem faktu, 
iż w pierwszej dekadzie listopada 
zaliczono na dział 14 budżetu 5 mili. 
zlotych z monopolu spirytusowego, 
podczas gdy w pierwszej dekadzie 
grudnia tylko 1 miljon; faktycznie 
wpływy z mononolu spirytusowego 
w pierwszej dekadzie grudnia wy- 
nosiły 7 milionów złotytch. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Na zebraniu dzisiejszem nastrój 
przedświąteczny. Transakcji niewie- 
le. Kursa przeważnie bez zmiany. 

Tendencja utrzymana. 

Usposobienie spokojne. 

Kotowane: Hipoteczny 0.44. Prze- 
mysłowy 0.12. Plokred 0.03. Chodo- 
rów 5.70. Gazolina 1.20, 1.25. Oikos 
1.05, 1.—. Parowozy 0.26. Tesp 3.25. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wizoraj tendencja wybitnie zmiż- 
kowa — podaż większa, niż zapo- 
trzebowanie. 

Dolary amer. 8.55 — 8.60; dolary 
kanad. 8.40 — 8.50; korony czeskie 
0.26 — 0.27; leje 0.04 i trzy cawar- 
te — 0.05; franki franc. 0.32 — 0.33; 
franki szwaje. 1.70 — 1.72; fumty 
40 — 42, 

Złoto: 20 kior. 32.00 — 33.00; 20 
frank. 30.00 — 30.50; 20 mark. 40.00 
— 40.50; 10 rubl. 44.00 — 45.00. 

Srebro: kor. austr. 0.65 — 0.66; 
5 kor. austr. 3.60 — 3.70; floreny 
1.735 — 1.80; ruble 2.90 — 3.00; k'o- 
piejki 1.45 — 1.55. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Zastój w obrotach giełdowych i 
pozagiełdowych przy obfitej podaży 

„szelkich gatunków zbóż. Brak za- 
interesowania, a w ślad zatem ceny 
naogół słabsze. Tendenca zniżkiowa. 
Usposobienie słabe. 

Pszenica krajowa biała 31.00 — 
32.00 zł. Pszenica krajowa czerwio- 
ma 34.00 — 35.50 zł. Żyto małopol- 
skie 20.00 — 21.00 zł. Owies mato- 
polski 20.00 -— 21.00 zł. — Ceny‘ sza- 
cunklowie bez transakcji. 


SYTUACJA W PRZEMYŚLE 
METALOWYM. 
Przemysł metalowy we wrześniu 
i październiku był dotknięty kryzy- 
sem, co się też odbiło w silnym sto- 
pniu na poszczególnych gałęziach 
tego przemysłu. Fabryki wagonów 
kolejowych wykończały zamówie- 
nia na rok bieżący. Prawdopodobnie 
nawet w niektórych zakładach za- 
mówiiemia te przedłużą się na prze- 
ciąg pierwszych kilku miesięcy 1926 
roku. Fabryki wagonowe odczuwa- 
ły duże trudności finansowe W fa- 
brykach budowy parowozów sytua- 
cja była podobna. Fabryki te praco- 
wały: cały tydzień, lecz bez wido- 
ków na przyszłość. Rozpoczęta re- 
dukcja robotników we wrześniu W 
niektórych fabrykach została po- 
wstrzymana. W dziale budowy O- 
krętów prawie nie było zamówień, 
wykonane na zapas statki nie znaj- 
dowały nabywców. Wszechświato- 
we rynki posiadają do sprzedaży i 
teraz, nadmiar okrętów po niskich 
cenach. Dział produkcji silmhów i 
przyborów elektrotechnicznych pta- 
cował normalnie przy:dostatecznych 
zamówieniach. odczuwał tyiko jak i 
inne przemysły brak środków obro- 
towych. Fabryki motorów spalmo- 
wych przechodziły okres mariw 3go 
sezoru, pracowały jedynie na skład. 
W fabrykach obrabiarek pracowano 
z mniejsza liczbą robotników lub 
przy zmniejszonej iłości dni pracy. 
Przeważrna część fabryk tnaszyn i 
narzędzi rolniczych  ziredukowa!ła 
czas pracy do 24 godzin tygodnio- 
wo, a liczbę robotników do 50 proc. 
Nieliczne fabryki narzędzi Jv upra- 
wy roti pracowały normalnie. przy- 
gotowuiąc się do sezonu wiosenne- 
go. Składy hurtowme i magazyny 
fabryczne były isą przepełnione 
gotowemi maszvnami, na które nie- 
ma zamówień. Odłewnie warszaw- 


skie były zatrudnione przez cały ty- 
dzień, fabryki jednak odczuwały 
coraz wieksze trudności w mabywa- 
niu materjałów surowych, a zwłasz- 
cza surówki odiewniczej, Odlewiaie 
okregu nadomsko-kieleckiego, pro- 
dukujące odlewy kuchenne przygo- 
towały duże zapasy towaru, sezon 
jednak kompletnie zawiódł, wisku- 
tek czego wszystkie prawie odlew- 
nie stanęły. W dziale budowy mo- 
stów i komstrukcji żelaznych zatru- 
dnienie jest wciąż jeszcze niedosta- 
teczne, ałe sytuacja polepszyła się 
w stosunku do poprzednich miesię- 
cy, ponieważ zaczęły napływać za- 
mówienia rządowe. Fabryki wyro- 
bów kotlarskich będą miały pracę 
prawdopodobnie do lutego. Położe- 
nie przemysłu metalowego prze- 
twórczego na terenie Śląska Cie- 
szyńskiego pogorszyło się z powo- 
du braku kapitału obrotowego. Na- 
pływ zamówień rządowych i pry- 
watmych zmniejszył się, fabryki pro- 
dukiują zaledwie 50 proc. tego,” co 
produkowały w zeszłym roku. 


Czytajcie 


AURJERA LROPNYKIEGU: 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzió. 

Beriin (505). Godz. 19.25. Wyiktad 
o znaczeniu Święta Boliego Naro- 
dzenia. — Godz. 19.50. Lohengrin. — 
Godz. 20.30. Koncert Świąteczny. 

Lipsk (454). Godz. 19.00. Historia 
nowszego dramatu. — Godz. 20.15. 
Oratorium Bożego Narodzenia. 

Wiedeń (530). Godz. 19.00. Kon- 


cert. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Starę 
strofy kościelne. 

Paryż (1750). Godz. 21.45. Wie- 
czór artystyczny. 

Części składowe do budowy apa- 
ratów radjowych poleca znana we 
Lwowie firma „Kinofot”, Lwów, ul. 
3-g0 Maja 11 a. 


PIERWSZA POLSKA WYSTAWA 
RADIOWA. 

Podczas świąt Wielkiej Nocy 
urządzona zostanie w Warszawie 
pierwsza Polska Wystawa Radjowa 

Wystawa będzie miała cele pro- 
pagandowe w kierunku populary=. 
zacji radja. Najgłówniejszym dzia- 
łem wystawy będzie — radjoama- 
torski, w którym wystąpia radjo- 
ametorzy z wykonanymi przez nich 
samych aparatami oraz częściami 
składowemi. 


KOMUNIKACJA AMATORSKA POLSKI 
Z HOLANDJĄ. 

Polskie radioamatorstwo odniosło 
pierwszy poważniejszy sukces. Oto 
polskiej stacji amatorskiej TRAX 
udało się wymienić sygnały z ho- 
lenderską stacją NOPM. 

Są to dopiero skromne początki 
gdyż radjoamatorzy angielscy, ame- 
rykańscy, francuscy etc. bez wiel- 
kiego wysiłku rozmawiają ze swy- 
mi kolegami t.j. w odległości dzie- 
siątków tysięcy kilometrów, posłu- 
gując się przytem aparatami o mo- 
cy 10.000 razy mniejszej od mocy 
stacji transoceanicznych, podobnych 
do naszej warszawskiej stacji trans- 
atlantyckiej. 


am m2 


Kurjer sportowy. 


iLechja— Fasmotea. W nadcho- 
dzący piątek t. j. 25 bm. odbędą się 
dalsze zawody hoakeyowe na lo- 
dzie, które zdołały w tak krótkim 
czasie zainteresować szersze koła 
publiczności Fkwowskiej. Takżje i tym 
razem spodziewać się należy dużego 
zainteresowania, zwłaszcza że prze- 
drwmiicy zmierzają się po raz pierw- 
szy i dążyć będą do uzyskania za- 
szczyttnego wyniku. Bliższe szcze- 
góły podadzą afisze. 


HELEN WILLS W EUROPIE. 

Znakomita tennisistka amerykań- 
ska Helen Wills, przyjeżdża w naj- 
bliższym czasie do Europy, celem 
wzięcia udziału w turniejach tenni- 
sowych w Cannes, Nicei i innych 
miejscowościach kąpielowych Ew 
ropy. 


Zbiórka na podkład złotego. 
Lwów, 23 grudnia. 
Onegdaj odbył obrady Wydział 
Dzielnicy Sokolej przy uczestnic- 
twie i- delegacji reprezentantów 
wszystkich okregów Małopolski. 
Uchwalono wniosek dr. Czarnika 
aby ze względu na konieczności 
państwowe zainicjować po wszyst- 
kich miejscowościach, gdzie są gnia* 
zda Sokole powstanie Komitetów 
dla zbiórki złota, srebra i pieniędzy 
na fundusz stabilizacji waluty, jako- 
też wszcząć akcję agitacyjną za po- 
pieraniem wytworów fabryk krajo- 
wych i uświadomić społeczeństwo 
o potrzebie wstrzymania się z ku- 
pnem wszelkich wyrobów zagra- 
nicznych. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 
Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Środa 23 grudnia 1925. 


PAN MINISTER 


komëdja współczesna w 3 aktach 
Stefana sob GDA 


Benon Szczapa — Dobrzański 
Lola, jego źona —  Michnowska 
Ludwik —  Michułowicz 
Hela, aktorka — Czajkowska 
Alfred Czubarski — Rzęcki 
Senator — Kalinowski 
Sekretarz — Relski 
Dziennikarz — Koczyrkiewicz 
Dorota, służaca — Rybicka 

1. Delegat —  Dobrski 

Il. Delegat — Wierzbicki 
lil. Delegat —  Przystawski 
Piotr, wożtty — Bojanowski 


Rzecz dzieje się: w 1 akcie w mieszka- 
niu Benona Szczapy w Radomiu, w akcie 
2-gim 1 3-cim w mieszkaniu tegoż Beno- 
na Szczapy w Warszawie. 
Rzżyser: Julian Dobrzański. 


. TEATR NOWOSCI. 


Ceny miał ZONE» 
Początek o godz. 7:30. 
Sroda 23 grudnia 1925 
d 3 e 
Narjetta 
Operetka w 3-ch aktach R. Bodansky'ego 
iB. Hardt-Wardena. Muzyka Waltera Kolla: 
Tłómacz Wincentego Rapackiego tsynal. 
OSOBY : 
Rene di Torelli Kuligowski 
Marietta, księżna Lavarny Rylska 
Margrabia Paolo Arancini  Szosland 
Antonio del Fosco, ochmistrz 
dworu księżnej Lavarny  Szmid 
Nicolo Tromboni, uliczny 


muzykant Tatrzański 
Marietta, pomarańczarka Korabianka 
Capistrani, dyr. kasyna Kopczyński 
Zambisi Kowalski 
Fredo, kelner Hebenstrelt 
Detektyw Szymański 
Kamerdyner I. Bykowski 
Kamerdyńer Il, Fried 


Rzecz dzieje się w Rzymie, współcześnie. 
Reżyser: Michał Tatrzańskł. 


——$Hpa— 
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PORCELANA, SZKŁO, : : 
CHINSKIE SREBRO i ALPAKA 


bajecznie tanio u firmy 


KAZIMIERZ LEWICKI 


właśc.: JAKÓB i ALEKSANDER LEWICCY 819 


Lwów, pl. Marjacki 10. 


Czyś ubośi czy bośaty... 
Zdrowie jesi Twym 
najwickszym skarbem. 


Niestety nie przestrzega się należycie tej 
Bzwów Niejednokrotnie uskarżaliście się na 
woje nerwy, znużenie i ból głowy. Nie czekaj- 
cie, aż się te bóle częściej powtórzą. Dajemy 
Wam dobrą radę: Noście © casy i zelówki 
gumowe „Berson“, Chód staje się przez to 
elastycznym, zapobiegniecie wstrząśnieniom ciała, 
nie będziecie zmęczeni, ani znużeni. Nie należy 
przytem zapominać, że obuwie zaopatrzone 
wBersonem* posiada trzechkrotną trwałość w 
porć wnaniu z obcasami skórzanymi. Jiorazowy 
wydatek popłaca sowicie. „Berson“ nietylko 
zachowa Wam zdrowie, ale zmusza Was także 
do oszczędności. Spróbujcie, a przekonacie się. 
Jesteśmy przeświadczeni o tem, że odtąd nie 
zrobicie kroku bez obcasów i zelówek 
gumowych „Berson“, 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwalszym od skóry. 


„ A 
ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ 


FUTER 


Kio nie ma jeszcze FUTRA, raczy poinfor- 
mować się u firmy 827 


LUDWIK MARK 
SŁOWACKIEGO 2. — Tel. 26-83, 


jak je nabyć można na dogodne raty. 


EOR A DMINISTRATOR zajmie 
—————19g4 i się zarządem kamienicy, | 
Różne. za 2 pokoje z kuchnią. Listy 


kierować łaskawie do p. Juiji! 
PIERWSZY WE LWOWIEJKrochmaluk Mochnackie:0 6 


84 
Macazyn MEBLI 


ZGUBIONĄ książeczkę woj- 
LAKIEROWANYCH 


skową, wydaną przez P. 
własnego wyrobu 


ri K. U. Brzeżany, na nazwisko 
P. ALTSCHÜLERA 


Siupski Franciszek, syn Jó- 

zefa i Anny, ur. w r. 1896 
Magazyn sprzedaży i biuro 
zamówień 8i1 


w Podszumlańcach pow. Ro- 
hatyn, unieważnia się. 840 
ul, Sykstuska 8. 
Telefon 49-34. 


SGSKRADZIONĄ książeczkę 

wojskową, wydaną przez 

Poleca: Pokoje panieńskie ij: K. U. Brzeżany, na nazwi- 
dziecinne. Urządzenia przed- 
pokojowe i kuchenne. Na 


sko Drzewicki Kazimierz, syn 
Jana i Katarzyny, ur. w r. 
zamówienie zaś wszelkie ro-|1894 w Podszum'ańcach pow 
boty w zakres  stolarstwa|Rohatyn, unieważnia się 839 


wclodzecę EO | ---  NNOĘ 
TESEO Kupno i sprzedaż 


OKROPNE WILLA 5 pokoji kuchnia 
skutki samogwałtu0'80, Życie ogród, cała wolna, sprze- 
płciowe 150, Miodowe mie-|da Skomorowski Chorążczy- 
słące 0'80, Zboczenia pałac zna 27. Telefon 1622. «33 
we 080, Etyka stosunków| == 
płciowych 0:80, Sekretne spo-|]DAPUCZE, pantofle, berla- 
cze irp. poleca i wyko 


soby małżeńskie 0'80, air 
o i „|nujefabryka u! Wronowska 4 
czego mężczyźni się nie że (boczna KopeMikah 829 


nią 0:40, Dwie moralności 
| |. FANWOWWCRZE |_| 0JĄ 


0:80, Co każda panna wie- 
dzieć powinna 1:00, Co każ- 

dy kawaler wiedzieć powi-| Nauka I wychowanie. 
nien 1:00. Pojedynczo lub 

wszystkie 10 razem z do- STENOGRAF JI wyucza 
datkiem Legendy wojennej wszystkich bezpłatnie, 
za 850 wysyła Wł. Wilak, listownie: Instytut Stenogra- 
Księgarnia Poznań, Podgór |ficzny, Warszawa, Mokotow- 
na 10|29. 721iska nr. 39. 5914 


KAKAO HERBATA KAWA 
SIBUNION 790 


do nabzoia wazędzie. 
Ang. Tow. SIBUNION LTD London. Skład 
Hurtowy: Warszawa, Bielańska 18. Tel. 105-72. 


Karol Vosahlik 


urzodzony 16 października 1890 r. przynależny do 
Mirovic, (Czechosłowacja) powiat Pisek, służył w 
pułku |. R. 24, zaginiony od 20 października 1915 r. 
pod Wolicą w bitwie Meksinec. Wiadomość o tem 
gdzie się obecnie znajduje lub też o wszelkie ce- 
lowe informacje uprasza matka jego Józefa Zillzer, 
Win Ill., Pauluspiatz 3/6 Szczególne znamiona za- 
£inionego: brunatna plama po prawej stronie szyi. 


832 


Za wiersz milimetrowy: Zw 


geny ogłoszeń : 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Juljusz Meinl 


poleca się 


Szan. Publiczności 
przy 


zakupach świąteczny cl. 


830 


Lekarz chorób kobiecych 
Dr. Józef Chajes 


ordynuje obecnie we Wiedniu I. Graben 20. 
Telef. Nr. 69-3-95. 826 


y à 
Marja Ludwika RZEPECKA 
Lwów, Halicka 20, lil. p. 
artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 

na KARNAWAŁ. 729 


Nadesłane i 


12 gr, 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Knpno 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droże 


yczajny za tekstem nekrologja 30 


O 


MIESZKANIA maluje gu- 


RE 


jniawska 12 a, Í. p. 


Mieszkania. Posady i prace. 


ONCYPIENT adwokacki, 


stownie podług najno- doktor praw poszukuje 


jwszych wzorów  zagranicz-|posady we Lwowie lub naj- 


nych i miejscowych dla P.T.jbliższej okolicy. Dobrą pra- 
Urzędników i Oficerów na ktykę przenosi nad warunki 
3 miesięczne raty, najtaniej, materjalne. Odpowiedź pod 
Firma |. M. Leichter znanyj„Tylko solidna kancelarja“ 
Klaften, malarz pokojowyjdo Admin. „Kurjera Lw.*. 
i dekoracyjny, Lwów Sie- 815 
Clo RARE 
FSZMYTRIGZTY E 
Kursa KTLENNAIROWWE es WIEDZA‘: 
30d osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925/26. 
Kurse obejmują: 

i) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie. 

4 Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 

3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 

S) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomio- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanyci: 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
klem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 dœ 
5-ciu godzin dziennie. 

è Spis grona profesorów do przejrzania w sekretarjacia. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
aiów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


Pracownia tapicerska 


St Onyszkiewicza Piekarska 14. 


TEL. 35-14. 
Poleca meble klubowe kryte skórą. 


Roboty ziecone wykonywa starannie po cenach 
umiarkowanych. 766 


10 kilo jabłek 
deserowych zł 10-—, kompotowych zł. 8.—. 
wysyłam pocztą opłatnie za pobraniem 
Opakowanie zabezpieczone przed mrozami. Owoc wła- 


sny wyborowy. 
Adresować: St. Wójcikiewicz. Prozoroki, woj. Wileńskia. 


EJ 
Gospodynio! 
Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
męża! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 

„najlepszego mydła do prania marki 
wyrobu Lwowskiej 


gy-QW/f Fabryki chemicznej „Tleń. 
521 
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Popierajcie cele Towarzystwa | 
Sz:oły Ludowej. 


Przed kroniką 


gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


dpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tei. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


